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codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n a :

W  k r a k o w i k  miesięczna 6  zip. —  kwartalna 1 6  zip. polską monetą, 
w k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. 2 0 kr. m. k. 

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w Księgarni F. B a u m g a r d t e n a  przy G ł ó w n y m  Rynku N r 45 3 
P i e n i ą d z e  p r z e s y ł a j ą  się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  c z a s u

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e.“ CZAS P r zy jm u ją  s ię
OGŁOSZENIA, r o zpr a w y , odezw y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie , księgarskie , handlowe, przem ysłowe, rolnicze itp. 
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp.

Za o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

Ł l i t y
niefręnkowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedyńezy kosztuje 10 groszy.

Załączony wykaz obejmuje dalszy ci^g 
składek dobroczynnych na wsparcie pogo- 
lzelcdw krakowskich za czas od Igo  do 
ostatniego listopada 1850  roku C. K . K o - 
missyi Gubernialnej nadesłanych.

Z  C. K. Komissyi Gubernialnej.
Kraków d. 21 grudnia 1850  r.

K r a k ó w  14 Stycznia.
Jeżeli kryzys ministeryalna dzisiejszy we 

Francyi uważać będziemy tylko jako amba­
ras konstytucyjny, to zaiste byłaby niespo­
dziewanym wypadkiem. W  monarchii kon­
stytucyjnej ma ona swe źrddło w odpowie­
dzialności ministrów i w nieodpowiedzialności 
osoby królewskiej. Dwa te fakta zdajy się 
koniecznie wym agać: zmiany ministerstwa 
ilekroć to większości Izb nie ma za soby — 
lub też zachowania ministrów i cozwiyzania 
Izby. Ależ w konstytucyi Rzeczypospolitej 
francuskiej, gdzie Izba rozwiyzany być nie 
może, a Prezydent jest sam odpowiedzialny; 
gdzie Izba roku zeszłego przyjęła w posel­
stwie z 31 października położony zasadę, 
w której Prezydent na mocy tej swojej od­
powiedzialności wyraźnie ośw iadczył, iż s łu ­
ży mu prawo wyboru ministrów bez względu 
na większość Izby; w takiem z g o ła  położe­
niu rzeczy, pojmujemy zmiany ministerstwa, 
kryzys przy obiorze prezydenta, ale w ża­
dnym razie kryzys ministeryalnej.

A  przecież ta ostatnia istnieje, objawia 
się w Izbie, świadczy o niej wszystkie 
publiczne organa. Jes t to nowy symptomat 
owej niewypowiedzianej bojaźni wszelkiej 
zmiany, jaka Francyy od niejakiego czasu 
ogarnęła , i trzyma przekonaniem, że na 
fałszywych uorganizowała się zasadach. 0 -  
pinia publiczna nie pyta ani o przyczynę 
prawdziwy zdarzenia, o którem mówimy, 
ani też czyli ono może mieć zagrażajyce na 
stępności; dość jej na tern, że zmiana osób 
w ministerstwie pociygnyć może za sob« 
zmianę polityki, a ta dalsze zatargi, kollizye 
i nakoniec wstrzyśnienia. Opinia tym spo­
sobem spraw iła ministeryalny kryzys, wie- 
rb/ónna lmi-ir/iei instynktem niż świadomością.dziona bardziej instynktem niż świadomością 
że nowy punkt politycznej sprzeczności w u- 
stawie konstytucyjnej francuskiej odkrytym 
został.

Nie przypuszczamy bowiem , aby cały  ten 
szereg wydarzeń, poczywszy od aresztowa­
nia pana Mauguin aż do interpellacyi p. N. 
Bonapartego był łańcuchem dobrze przygo­
towanej intrygi. Łatw o jest uwierzyć, że 
Prezydent chętnie korzystał z podanej mu o- 
kolicżności uwolnienia się od groźnego ry­
wala, że ministeryum czuło się obrażonem 
przez odrzucenie wniosku odroczenia inter­

pellacyi aż do dnia następnego, że wreszcie 
ministrowi wojny nie przypadły do smaku 
irzymówienia jenerała  Changarnier. Ale 
wszystkie te okoliczności nie by ły  dosyć 
ważne na sprawienie tego wTażenia, jakiego 
w ym agały i zmiana ministerstwa i oddalenie 
od komendy jenerała  Changarnier. P rezy­
dent za wiele d a ł dowodów roztropności, aby 
na tak wytłej podstawie tak wielkiego zna­
czenia przedsięwziył działanie. Jeżeli dla 
odsunięcia jenerała Changarnier przyjmuje 
cały ciężar ministeryalnej kryzys, to dla te­
go, że wie dobrze, iż w gruncie całej tej 
sprawy leży kwestya pader wielkiej wagi, 
cwestya podziału w ładz; że Izba preroga­
tywy swojej użycia siły  zbrojnej na swojy 
obronę, odstąpić nie może, i raczej przejdzie 
do porzydku dziennego nad w ielu innemi tru­
dnościami, aniżeli stanie w obronie za czło­
wiekiem, który instrukcyami wydanemi na ja -  

ibydź przypadek, tę jej atlrybucyy nadwe­
rężyć zamierzał.

W spó łka  ta w ładzy nad siły  zbrojny Izby 
i Prezydenta sprzeciwia się niezawodnie teo­
retycznemu pojęciu o podziale w ładzy. Nie 
zapominajmy wszakże o głównej zasadzie 
konstytucyi francuskiej, o wszechwładztwie 
udowem. Izba i P rezyd en t z tego samego 

p o w sta ły  źró d ła , idą, obie te w ła d z e  wprost 
z wyborów powszechnych; na dobry w ięc  
spraw ę, każda całkowity w ładzę nad woj­
skiem posiadać powinna. Praw da, iż łatw o  
zdarzyćby się więc m ogło, że Paryż m iałby  
dwie armie na dwa podzielone obozy: ale 
jest to prostym wynikiem zasady konstytu­
cyjnej. Z  drugiej strony jakże żydać, aby 
Izba ustąpiła tego prawa ku obronie służy- 
cego, skoro ministrowie nie sy odpowiedzial­
ni, a pociągnięcie do odpowiedzialności P re­
zydenta, czyli oddanie go pod syd według 
konstytucyi, w oczach każdego zdrowo w i- 
dzycego rzeczy człowieka na równi stoi z za - 
powiedziy nowej rewolucyi? Tak tedy §  31 
konstytucyi dajycy Izbie w ładzę zawezwania 
siły  zbrojnej jest prosty koniecznością zasa­
dy, a zmiana tego artykułu pęc*^gnyćby mu­
sia ła  zmianę w całej zasadzie.

K ryzys więc ministeryalna we łt rancyi nie 
jest prostym przemijajycyni k°nstytucyjnym 
am barasem, ale ważnem on iyc>ein w do­
świadczeniach, przez które naiód francuski 
przechodzi, odkryciem wady w równoważe­
niu się w ładz prawodawczej 1 wykonawczej. 
W adę tę przypisujy jedni ropublikanckim in- 
stytucyom, drudzy ludziom do w ładzy po­
wołanym to je s t , prezydentowi i większości 
Izby. Ani do jednych ani do drugich zda­
nia naszego przyłyczyć nie niozem. Pierwsi 
uderzajyc na instytucye, udeizajy na formę 
rzydu, która ich przyprowadziła, (ojest na

Rzeczpospolitą, zapominajyc, że monarchia 
konstytucyjna skoro się w formułach konsty­
tucyjnych a priori przyjętych określiła, nie 
była również szczęśliwy w organizacyi władz 
i ich tak zwanej ponderacyi. Drudzy w y- 
rzucajyc dzisiejszy kierunek ludziom u steru 
w ładzy wre Francyi będącym, zapominają ich 
pochodzenia, to jest wyborów powszechnych, 
zapominają, że jeżeli ci a nie inni wybrani zo­
stali, to dowodzi, że naród m iał poczucie 
wadliwych instytucyi i że owe sprzeczności 
w stanowisku w ładz i ztyd wypadający ko­
nieczny ich słabość, wyrazem opinii swej i 
doborem ludzi, może formie Rządu niezupeł­
nie odpowiednich, chciał miarkować i wzmo­
cnić

W ad y  te leży rzeczywiście w instytucy-

ślonym. Znany już główny tego projektu 
zarys czytelnikom naszym, jak  niemniej re- 
lacya Radzcy Sfróżeckiego na posiedzenie 
wydziału skarbowego rady. Relacya ta 
przyjęta przez w ydział i drukiem ogłoszona, 
była  oczywiście punktem wyjścia obrad. 
Przed rozpoczęciem jeszcze posiedzenia pp. 
ł r y d .  Friedlein, Karol Hoffmann i Nitsch, 
z których dwaj pierwsi znani już sy z de- 
putacyi za podziałem Krakowa na dwie gmi­
ny, przybyli również w deputacyi przeciw 
ręczeniu pożyczki ze strony gminy. W  cza­
sie sessyi delegowani od pogorze!ców pp. 
Bochenek Leon i M eciszewski żądali, aby 
im wolno było udzielić wyjaśnień stósownvch

ach , ale nie w formie Rzydu. Będą zaś 
w instytucyach, jakeśmy to już nie raz po­
wiedzieli, ilekroć wszechwładztwu ludowemu 
zdolność rządzenia przyznany zostanie, ile­
kroć przyjmiemy teoryę za zasadę z góry 
do organizacyi w ładz rządowych i ich po­
działu. Podział teoretyczny nie płynący 
z organizmu, historyi i tradycyi będzie zawsze 
tylko uorganizowany walką między w ładza­
mi, prowadzący do ciągłych niepokojów 
wstrząśnięć i nareszcie rewolucyi, obraz któ­
ry nam F r a n c ja  od przeszło pół wieku przed­
stawia.

Kończyc tych słów kilka, nie możemy 
przenieść na sob ie , aby nie wspomieć, iż 
dzisiaj w łaśnie zniesiona zostaje granica cel­
na między Królestwem Polskiem tak zwa­
nym Kongressowern a Cesarstwem R ossyj- 
skiem. Od dziś dnia w ładze celne na granicy 
Królestwa Polskiego stojące nie zależą wię­
cej od władz krajowych polskich w W a r ­
szawie będących, ale wprost od w ładz ros- 
syjskich w Petersburgu. Niech nam wolno 
będzie dzień ten zapisać i wkrótkich wyra­
zach skreślić stan chwilowy politycznej E u­
ropy.

Niemcy całe zajęte w Dreźnie konferen- 
cyami nad ustanowieniem w ładzy, konferen- 
cyami w których traktaty roku 15go ważny 
odgrywają rolę.

Francya zajęta wewnętrznem swojem po­
łożeniem w skutek niezdecydowanej kryzys 
ministeryalnej.

Anglia zajęta kwestyy religijny biskupów 
katolickich, znajdująca znaczne korzyści w no­
wej taryfie rossyjskiej i wychwalająca ją  
w swych dziennikach.

wyjaśnień stosownych 
i wystąpić w obronie projektu przez siebie 
wraz z delegowanymi z R ady u ło żo n eg o , 
a zarazem odpowiedzieć na zarzuty temuż 
w relacyi czynione. P . Meciszewski ze zna­
ny wymowy w ustnym wykładzie obszernym 
przez 2  '/2 godzin trwającym, rozbierał każdy 
ustęp relacyi i pow oływał się na dokumen- 
ta, których polecono przedłożenie na sessyy 
jutrzejszy. P . Bochenek w końcu przymó- 
wił się do głosu swojego kolegi. R ada 
Miejska po wyjściu delegowanych wstrzy­
mała się od narad nad tym przedmiotem aż 
do złożenia akt przedmiotowych i bieżącemi 
czynnościami resztę posiedźenia zajęła.

JKorrespondencya Czasu.

Dziś wieczorem rozpoczęto w Radzie Miej­
skiej obrady nad projektem pożyczki przez 
pogorzelców i delegowanych Radzców skre­

M i e t l c ń  13 stycznia.

to W  chwili kiedy kw estya szlesw icko-liolsztyńska  
w ystępuje znowu na scenę, n ieodrzeczy będzie, nim 
ostatnia wybije godzina , zw rócić uw agę na obecne 
tej kw estyi stanowisko.

W szystk ie w iadom ości prywatne i urzędow e rzu­
cają zgodnie smutne na położen ie  tych dwóch  
księstw  od niejakiego czasu św ia tło : kraj w ycień ­
czony, podatki ogrom ne, rozprzężenie w  administra- 
cy i, i nareszcie coraz słabsza wiara m iędzy ludem  
w tryumf tak bohatyrsko, wyznać należy, bronionej 
dotąd sprawy. W ojsko liczy  jeszcze  około  4 0 ,0 0 0  
ludzi, ale po w iększej częśc i św ieże i na duchu od 
bitwy pod Frydrichstad o s ła b łe , źle zaopatrzone 
w amunicyę i zasoby do ż y c ia , w  ogólności mało 
usposobione i mało zdolne do dalszej, w krótce g ro -  
źniejszćj niż dotąd walki. Atoli trzyma ono w  swym  
ręku znakomite fortece,' i ma ku obronie na g łó ­
wnej linii silne polow e szańce.

W ojska austryackie przeszły  przed dwoma dniami 
Elbę w  Boitzenburg na pontonach pruskich i koło  
15go będą pod Ham burgiem ,, gdzie się także kon­
centruje korpus pruski jenerała de W ussow . Siła  
połączonych dwóch armij przejdzie 4 0 ,0 0 0  dobrze 
uzbrojonych i w e w szystko zaopatrzonych żołnierzy.

Komisarze austryacki i pruski już mieli 7go i 
8go  w  Kiel d ługie konferencye z regencyą. O s ta ­
teczna miała mieć m iejsce l i g o  w przeszłą s o b o tę .  
Dzienniki pruskie mówią, że  oslatniem s ł o w e m  tych 
komisarzy jest p o d d an ie  s ię  b e zw a ru n k o w e .

Że tak  nie je s t , rę czy ć  m ogę. A ustrya od dawna 
z ap a try w ała  się na sp raw ę dwóch n ieszczęśliw ych

KILKA SLOW
z pow odu a r ty k u łu

o Szeina'jzmie Dyecezyi TarnownUłćj

u m i e s z c z o n e g o  w 32 Nrzc D o d a t k u  Literackiego.

(KudeałaneJ

Ner 32g i Dodatku Literackiego do C zasu r. z. 
zawiera artykuł o Szeniaiyzm ie D yecezy i  T a rn o w ­
sk ie j  na rok 1 8 5 0 , który pochlebne wprawdzie o 
nim czyni w spom nienie, z pow odu, a  p ierw szy na 
ziem i polskiej w ystąpił z oznaczeniem roku erekcyi 
k ościo łów  całej obszernej d yecezy i, jednak poma­
wia duchow ieństwo o to, że  ze zgorszeniem  po tylu 
ciężkich dośw iadczeniach, nie w  skarbcu lub zakry- 
s ty i, lecz  w drewnianych po największej częśc i p o -  
budynkach plebańskich przechowuje najważniejsze 
dokumenta erekcyjne, fundacyjne... 0  ile ten zarzut 
na prawdzie się zasadza, o ile troskliwi staroży­
tności m iłośnicy lub badacze mogą się w tej m ie­
rze uspokoić, niniejszy prawdziwy stanu rzeczy opis

niech w ykaże. Dokumenta, które na końcu ze sz łeg o  dbalstwa o tak w ażne starożytności pism a, stano-  
wieku, koło  1780  od przełożony011 k ościo łów  ga li-lw ią ce  ju ź-to  dzieje k o śc io łó w , ju ż -to  los ich itp. 
cyjsk ich , na w ezw anie wys. rządu do L w ow a, ce  [m ógł p oczytać, gdy pow szechnie w iadom o, że  le -
lem intabulowania ich przesłań®’, a znowu w  roku 
1822  z dokładnym opisem onycnze, do konsystorza  
na przechowanie w bezpieczne nnęjscee odesłane  
zostały , te prawie w szystkie zac m wyją s jg w ar_ 
chiwum dyecezyi Tarnowskiej- ^ lie w Praw dzie roku 
1 8 3 9 , gdy konsystorz zamyślał P j\e®lc duchow ień­
stwu sporządzenie wykazu wsze łlCl fundacyj czy  
to istniejących, czy  przepadły®” ’ CZJ  na rzecz fun­
duszu religii zn iesion ych , WYS a!lu “y ły  na ręce  
dziekanów z tein w ezw aniem : ll J  każdy rządzca
kościoła nietylko celem  uzyskania wiadom ości o 
prawach sw oich oraz i o obliga®ya®h, przejrzał ta 
kow e, ale aby je  także w pisał do sięg i na t0 Sp0 
rządzonej, i zrobił onychźe spis; tudzież d o łączy ł 
w szystkie podobne pisma kościo a się ty czą ce , i 
od esła ł napowrót do zachowania ich w  archiwum

dwo setny k ośc ió ł, skarbiec lub zakrystyą od ognia 
zabezpieczoną posiada! Te k s ię g i, zaw ierające w ier­
ne pierw otw orów  lub widymatów odpisy, znajdują 
się wraz z dokładnym spisem w  rękach duchowień­
stwa owych 23  dekanatów , zamknięte wraz z in­
nemi księgami metryk itp. w  szafie do tego prze­
znaczonej ; a konsystorz znow u ze swój strony czu­
wa nad całością nadesłanych oryginałów lub w idy­
m atów , w yciągów  tabularnych, urzędowych.

Konsystorz ‘Tarnowski nie tern się jeszcze  k onten - 
tow ał. Gdy albowiem księża biskupi podczas w izyt 
kanonicznych nie w szędzie znajdowali tabele fu n -  
dacyjne w zakryslyi zam ieszczone, które kanony  
od dawna nakazują, albo uw ażali, ze liczne obli— 
gacye krajowe posiada duchow ieństwo bez znajo­
m ości źró d e ł, zkąd powstały itp ., po lecen ie wydali

bezpiecznem  k on systorsk im . TenHj w ezw aniu 23  do duchow ieństw a, aby dokładne sporządziło  w y  
dekanaty zadosyc u czy n iły ; dwa l^lko je szcze  d e - kazy w szelkich r e a ln o ś c i  j kapitałów , na których  
kanaty z powodu porównania tabel z njmj przez m0g ą ciążyć jakow e obJigi mszy iub wypom inków, 
JJXX. dziekanów, ociągały  się z U s ła n ie m . W  tychjżałobnego nabożeństwa itp. z w yłuszczen iem  tych  
m oże dekanatach autor°vvspomnionego artykułu sp o - ostatnich, albo których powstanie p oszło  w zapom - 
strzeg ł ow e dokumenta po kancelaryi rozłożone i nienie. N adeszły  wzmiankowane tabele , k tóre , gdy  
zachow ane w  pobudynkach plebańskich. I w  pod zi-jw  konsystorzu zostały porównane z dokumentami 
w ienie nas w prawia, jak on to im na karb n ie -!w yź  wspom nionem i, lub z spisami realności i praw

kościo łów  z k o ń c a  wieku z e s z łe g o , lub księgam i 
wizyt j e n e r a l n y c h  niektoipjh dekanatów , w archi­
wum T a rn o w sk ie j znajdujących s ię ,  smutne p" • 
w zięło  się przekonanie, £e albo połow a oblig  
w przeciągu poi w ieku  poszła  w  niepam ięć, albo 
z  innemi p om ieszano, um niejszono, już to dla braku 
dokładnych inw entarzy lub spisów  fundacyjnych, 
■*11 °  c zęstych  odmian pasterzy, a szczególn iej
dla t e g o , że  dokumenta tak d ługo w  archiwum  
Iw owskiem  spoczyw ały, a przy nadesłaniu obliga- 
cyj k rajow ych , kupionych za widerkaufy, spłacone  
do kassy  publicznej, rzadko w yłuszczono źródło, 
z którego pow stały.

Jak dalece wola fundatorów poszła w zapomnie­
n ie , a dusze ich cierpiały  brak ratunku, albo na­
bożeństwo p ubliczne, zląd pow ziąść można p r z e k o ­
nanie, że już od lO ciu niemal lat pracuje się w kon­
systorzu, (szczegó ln iej to się działo za JYV. X. Bis­
kupa W ojtarow icza) nad wykazaniem i sprostowa­
niem fundacyj przy różnych kościołach licznych.

Te w ykazy w  trzech sporządzają się egzem pla­
rzach i od konsystorza potwierdzone byw ają; jeden  
zostaje w archiwum k o n s y s t o r s k i e j , 2 g i wyprawia  
się do dekanalnego, a trzeci do parafialnego; lecz  do­
tychczas ledw o dziesiąta c z ę ś ć  ukończoną została.

Gdy znowu rządca kościoła lub konsystorz nie 
m oże wykryć intencyi fundatorów ze  sw oich pism ,
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księstw ze stanowiska traktatów i sprawiedliwości, wych. Jak juź wspomniałem w poprzedniej kores 
Potępiała ciągle walkę; ale nie spuściła nigdy z oka pondencyi, wymazało się piętnastu z niższych ofice-
praw politycznych, o które się ona toczyła ,  i sąd 
swój o nich oparła tak w londyńskim protokole, jak 
i w późniejszych notach i oświadczeniach, na s łu -  
sznein zaspokojeniu wszystkich w tej kwestyi ze 
branych i walczących z sobą interesów.

W tym duchu przemawiał książę Szwarcenberg 
w Dreźnie do pana de Rewentlow, i w tym duchu 
ma rozkaz dziś dać komisarz austryacki jenera ł  de 
McnsdorfF-Pouilly-

Rzecz prosta i naturalna, źe pierwszym punktem 
je s t  poddanie się wojska i ustąpienie od władzy 
regcncyi. Losu skompromitowanych osób Austrya po- 
gorszać nie ma ani interesu, anizamiaru. Jak w W e 
necyi i Lombardyi dano paszporta tym, co za gra­
nice udać się chcieli, tak i w Kiel nikomu ich nie 
odmówią. Żołnierze zostaną rozpuszczeni,  Holsztyn 
zachowa przez konstytucyą zagwarantowaną ilość 
wojska.

Co do politycznego stanu na przyszłość obu 
księstw, Austrya odwołuje się do traktatów z 1815 
r. do deklaracyi Bundestagu z 17 września 1846 r. 
i do proklamacyi króla teraźniejszego z 14 lipca 
1850 r.

Traktat kongresu wiedeńskiego zagwarantował 
samoislność Holsztynu jako księstwa niemieckiego 
pod berłem  duńskietn, i nadał królowi duńskiemu 
z tytułem księcia Holsztynu miejsce i głos w radzie 
Rzeszy niemieckiej.

Deklaracya Bundestagu z 17go września 1846 r. 
odwołując się do tego trakta tu ,  zachowywała obu 
księstwom ich poprzednie s ta n o w is k o  zagrożone li­
stem królewskim z 8 lipca, i  roztrzygała kweslyę 
sukcesji  na korzyść linii m ęzkie j , nie wymieniając 
osoby. Ten ostatni i ważny punkt protokoł londyń­
ski załatwił. Sukcesya całej korony duńskiej przej­
dzie po śmierci teraźniejszego króla na dom Olden­
burski , lub w razie zrzeczenia się tego dom u , na 
dom Heski.

Proklamacya nareszcie królewska z 14 lipca 1850 
przyrzekała księstwom ich osobną narodową samo- 
istność , administracyę, język  , instytucye sądowe, i 
zapowiadała zwołanie mężów zaufania dla naradze­
nia się nad konstytucyą.

Oto są akta polityczne, na których los przyszły 
obu księstw polega, i można z pewnością twierdzić, 
źe podług nich roztrzygnionym będzie.

Austrya nie chce nadwerężać jedności państwa 
duńskiego; ale nie ma też żadnego interesu poma­
gać tym, którzy o wcieleniu do Danii obu księstw 
myślą.

Stosunek polityczny tych księstw do korony po­
zostanie , prócz sukcesy i, ten sam co był wprzódy. 
Organizacya wewnętrzna pójdzie drogą wskazaną 
przez samego króla w proklamacyi dopiero wspo­
mnianej.

Głównym celem Austryi je s t  zapewnienie przez 
porta i modyfikacye celne na Bełcie, nowych korzy­
ści dla handlu niemiecko-austryackiego. Dopięcie 
tego celu będzie nagrodą za in terwencyą, co na­
stąpi zapewne przez osobny traktat handlowy mię­
dzy Austrya i Danią.

PS. Depesza telegraficzna z Kiel l i g o  donosi, źe r e -  
gencya oświadczyła się za poddaniem z warunkiem, źe 
Fridrichsort i Rendsbourg zostaną w ręku wojska 
Slezwicko-Holsztyńskiego do ukończenia sprawy.

Posiedzenie akcyonaryuszów banku trwało cztery 
godziny. Dawni dyrektorowie na nowo wybranymi 
zostali.

KoilstimtyiiO|)ol 26 grudnia.
 Czytałem w Gońcu (nieprzypominam juź sobie

w którym num erze) ,  źe 30 oficerów polskich, któ­
rym rząd turecki w początkach jeszcze zapewnił 
przyjęcie do wojska bez zmiany religii,  woleli dziś 
przyjąć gratyfikacyę po 5000 piastrów, a to z oba­
w y ,  iż nic złożą egzaminu, którego od nich  żądać 
miano. Jestto b ł ą d , i życzyłbym tę rzecz publicz­
ności wyjaśnić.

Rząd turecki napotykając codzień na większe tru 
dności (co do kwestyi przyjmowania do wojska bez 
zmiany religii), zrobił propozycyę wypłacić każdemu 
po 5000 piastrów, ktoby się chciał zrzec dobro­
wolnie swej pretensyi i wymazać z listy wojsko-

rów z tego głównie w zględu , iż niżsi oficerowie 
w tureckiem wojsku bardzo mało są poważani, a 
zresztą i dla innych ważniejszych może dla nich 
okoliczności; wyżsi zaś oficerowie obstawali przy 
swem życzeniu. A gdy już w dywanie prawie wszy­
stkie przeszkody usunięto, pojawiła się obca prote- 
stacya , w której p. Canning, ambasador angielski, 
miał mieć największy udział. R-ząd turecki niemogąc 
w żaden sposób dotrzymać danego słowa, kazał wy­
płacić każdemu (nie wiem dla czego) tylko po 4000 
piastrów. Przykre położenie w jakiem się znajdo­
wali , zmusiło każdego z nich do przyjęcia tej g ra -  
tylikacyi; dnia 7 grudnia wypłacano im, i tegoż sa­
mego dnia podali do ministra Ali Baszy adres, w któ­
rym przy podziękowaniu za doznane dobrodziejstwa 
ze strony W. Porty wynurzają żal,  źe miasto spo­
dziewanej służby wojskowej wypłacona im została 
gratyfikacya 4000  piastrów dla każdego. Przy po­
dziękowaniu wyrażoną jest  oraz ta okoliczność, 
źe jedynie smutne nader położenie zmusza ich do 
przyjęcia tego nowego daru ,  z którego serdecznein 
jest ich życzeniem w przyszłości módz się wywdzię­
czyć. Adres ten podpisali: Gabosz, W ep 'er ,  pułko­
wnicy. Majorowie: Abrahamowicz, Strzelecki, W ierz­
bicki, Englert, W ładysław  Jordan, Zygmunt Jordan, 
Żółtowski, Toczewski. Kapitanowie: Rudnicki, J ag_ 
m in , Kabath, Podhajski, Kochański, Wiktor Duna­
jewski, Adam Hoszowski, Dominikowski, Lipski, Brze­
ziński, Gładkowski, Wawrek. Porucznicy: Włodzi­
uń rz Kozłowski, Franciszek W a g n er ,  Jul. Wagner, 
iański, Błaha, Borzemski, Jan Hoszowski, Treczkin.

Emigracya opuściła juź Szumię i przybyła dnia 
26 grudnia do Stambułu. Wyjeżdża do Ameryki 
231 Polaków a 70 Węgrów. Nieposełam teraz spisu 
ich nazwisk i zostawiam to na później. Statek juź 
zamówiony ma ich 15 stycznia ztąd zabrać. Rząd 
turecki dał gotówką 300,000 piastrów na opłatę 
wydatków podróży do Liwerpolu; ztamtąd rząd an­
gielski wyszle ich na własne koszta do Ameryki, i 
obiecuje każdemu dać pier,vszą zapomogę. Rząd an­
gielski nakazał posłowi swemu wydawać paszporta 
Polakom tu zostającym, a to w celu ,  by się ich 
z Turcyi pozbyć , bo pomimo wszelkich przeszkód, 
jakich doznają od swoich nieprzyjaciół, mieszczą 
s ię ,  i znacznego wpływu i przewagi tu nabierać za­
czynają. Prawdziwym reprezentantem polskiego ży­
wiołu był tu znany pan Michał Czajkowski, który 
umiał godzić nasze interesa z interesem Turcyi; 
potąd zostawał on w Turcyi za protekcyą francuską. 
Na początku tego miesiąca zawiadomiono go, iż rząd 
francuski na żądan ie  gabinetu petersburskiego cofa 
swą p ro tekcyę , a rząd rosyjski żąda natychmiast 
wydalenia jego  z Turyi ,—  on zabiegów tych inaczej 
przełamać nie mógł, jak  tylko przyjęciem islamizmu. 
Zostaje teraz pod im eniem M ehemed Sadyk Efłendi, 
i w dzień imienin cesarza Mikołaja, w chwili kiedy 
wszystkie statki dawały s a lw y , odbywał się akt 
przyjęcia. Posiada on powszechną miłość, poważanie 
i zaufanie u Turków , i jak  słychać ma zająć miej­
sce w dywanie. Dyplomacya nie przewidywała tego, 
nawet partya nieprzyjazna sułtanowi zupełnie za­
milkła, widząc, źe tacy ludzie na islam przechodzą; 
Sławianie zaś ,  którzy z Turcyą trzymają, nabrali 
wielkiej otuchy. (?)

Powstanie wBośnii prawie juź uśmierzone; sułtan 
chce nadać jej konstytucyę, udzielając wszystkim 
poddanym równe p r a w a ; lecz szlachta tu recko- 
bośniacka opiera się temu. Kajmakan (podpułkownik) 
Iskinder Bej (Iliński,  Polak z familii tatarskiej) od­
znaczył się najbardziej; Łaski ,  szef sztabu Omera 
Baszy, został ranny; Freind (W arszawiak) jako ad­
ju tan t ,  śród zaciętej walki odebrał osobiście sztan­
dar, zabiwszy chorążego pałaszem.

Adam Hoszowski, Strzelecki, Kabath, W ład. Ko­
złowski i Treczkin dnia l i g o  grudnia wyjechali 
z Aleppo do Palestyńy, zwiedzić wszystkie miejsca 
historyczne, a potem udać się nazad do tego mia­
sta, by znaleść jaką czynność przy Bemie, —  lecz 
za późno przybędą; albowiem dnia łOgo grudnia 
w Aleppie zakończył B e m  swe życie na żółtą fe­
brę. Donosienie o śmierci jego nadeszło tu w dro­
dze urzędowej.

Przegląd Polityczny. (ochronę a spodziewały znaleść w nim kiedyś port 
swoich nadziei.

, Czyż przez to rozbrojenie Izba traci rękojmie swej 
Depesza telegraficzna z Drezna donosi o spo- niepodległośoi? Pod tym względem jesteśmy spo- 

dziewanem tam wkrótce przybyciu monarchów A u- kojni, bo wiemy źe nie szeregi wojskowe bronią 
stryi,  Prus i Rosyi, o czem juź posłowie dworów Zgromadzenia. Ich strzeże opinia, potęga uszano- 
zagranicznych zawiadomienia odebrali. Przypomina- wania i sympatyi w narodzie. Niech więc będzie 
my, iż wiadomość tę poda ł już przed kilkoma dnia-sprawiedliw ą a stanie się silną, niech się przejmie 
in i j ta sz  korespondent wiedeński. Ipatryotyzmem i wyrzeknie namiętności stronniczych

Taż depesza donosi, iż nastąpi przywTÓcenie B un­
destagu  z małemi nic nieznaczącemi zmianami, do 
czego spodziewane juź przyzwolenie rządu prus 
kiego.

Najczynniejszą na konferencyach Drezdeńskich jest 
komissya, zajmująca się handlowym i celnym syste­
mem dla całych Niemiec. Propozycyę rządu austry- 
ackiego, z któremi zgodne są poczęści bawarskie 
i saskie, mają największą nadzieję przyjęcia, nic- 
tylko ze stanowiska przewagi Austryi,  ale i ze 
względów ich korzyści i praktyczności. Zaprowa­
dzenie tylko monopolu tytuniowego w całych Niem­
czech dużo wywołuje przeciwników.

Jen. Peucker zaprotestował przeciw ustanowie­
niu nieustającego rządu wojennego w Kasselu.

Pochód wójsk austryackich mimo przyjęcia przez 
rząd Holsztyński warunków przez koinissarzy po­
danych nie ustaje, owszem trwa nieprzerwanie bez 
odbywania dniówek.

Sprawa Holsztyńska już ukończona. Zgromadzenie 
Narodowe, jak  donieśliśmy, przyjęło warunki przez 
rząd i koinissarzy podane. Namiestnik Beseler z ło ­
żył władzę i wyjechał do Altony. Rząd Księstwa 
składać się będzie z dwóch duńskich i jednego 
niemieckiego urzędnika. W  tym celu zapewne przy­
był duński komissarz hr. Reventlow-Kriminil i bar. 
Piessen do Hamburga. Rendsburg i Friderichsort 
obsadzone będą przez wojska holsztyńskie i austry- 
ackie.

Telegraficzna depesza z Kiel pod dniem 12 do 
nosi: Rząd nainiestniczy wydał następującą prokla 
macyę: „ Gdy Związek niemiecki postanowił przy­
wieść do skutku pokój z dnia 2go lipca i wypełnić 
przyrzeczenie , podług którego prawa Holsztynu i 
jego  Jawnością uświęcone stosunki z Szleswikiem 
zawarowane będą ,  rząd namiestniczy czuje się być 
obowiązanym, nakazać wstrzymanie kroków nieprzy­
jacielskich i prawa związkowe stawić pod opiekę 
Związku niemieckiego. Rząd namiestniczy składa 
podziękowanie swoje wojsku, marynarce, mieszkań­
com, i wyraża nadzieję swoją w trwałość porząd­
ku i stanu prawnego. Zarazem rząd namiestniczy, 
po objęciu władzy przez rząd Związku niemieckie­
go, składa urzędowanie swoje. “

—  Nieotrzymaliśmy wprawdzie ostatnich dzienni­
ków francuzkich, ale z telegraficznej depeszy do­
wiadujemy się źe skład ministeryum jakiśmy w w czo -

a niebędzie potrzebowała wysadzać komissyi myślą­
cej o środkach dla jej obrony. Kto lęka się swej 
zagłady, jest słabym przez uczucie swej nieużytecz- 
ności. Albo wiec trwoga Izby je s t  tylko udana i 
jes t  wyszukaną nieufnością względem ministeryum, 
albo jes t rzeczywistą a wtedy Zgromadzenie dowo­
dzi źe nie wierzy w pomoc u narodu , nieufa jego 
sympatyi, a razem nie je s t  jego rzeczywista rep re-  
zentacyą. Takie są logiczne, nieodzowne wyniki p. 
Reinusat.

W i e d e ń  1 3  s tyczn ia .  N a  dz is ie jszem  posie­
dzeniu K om ite tu  B a n k o w e g o ,  w y b ra n i  zos ta l i  n a -  
nowo w s z y s c y  d y rek to ro w ie ,  k tó rz y  p rze d  p a r ą  
dniami podali s ię  do d y m is y i ,  w  m ie jsce  za ś  
zm ar łeg o  d y re k to ra  b a r .  S c ld o is sn ig g  p a d ł  w y ­
bór na  p. Ś .  B ied e rm a n n  ( s z e f a  domu h a n d le — 
w ego  pod firmą M . L . B iederm ann  et co m p .)  X a -  
koniec u s tanow iono  d y w id e n d ę  akcy j  banko ­
w y ch  na 3 5  z ł r .  i u chw alono  z r z e c  się  na  r z e c z  
p a ń s tw a ,  p ro ce n tó w  od  bile tów s k a rb o w y c h  w  k a ­
sie banku  z n a jd u ją c y c h  się.

~  , dennik Austria  poda je  p rze g ląd  p ra c  o k o -  
V  , ei z e laznych  w  la tac h  1 8 4 9  i 1 8 5 0  w  
A u s  ryi w y k o n an y c h .  W  kierunku  pó łnocnym  
ukończona  z o s t a ł a  kolej od B e rn a  w  M o r a w ie  
do l r u b a u ,  dalej kolej D re z d e ń s k a  od P ra g i  do 
A u ss ig  1 4  mil d łu g a .  B u d o w a  tej kolei p o ł ą ­
czoną b y ła  z hcznem i trudnośc iam i:  w  bliskości 
P ra g .  w zn ie ść  mus.ano wiadukt na 6 0 0  sążn i  
d łu g i  i z 8 7  ł u k ó w  z ło ż o n y  — dalej Dod M u h l -  
hausen  tunnel d łu g o śc i  1 4 0  s ą ż n i ,  podobnyż  
pod B c d en b a ch .  W  k ie runku  po łu d n io w y m  b ó -  
d o w a  kolei p rz e z  S im m ering , na  5 ' / a mili z a ;_ 
m o w a ła  c z ę s t o i 4 0 0 0 robo tn ików  n a r a z ;  w  p r z e ­
cięciu za ś  p r a c o w a ło  oko ło  niej 8 5 0 0  robo tn i­
k ó w ,  i 4 0 0  d w ukonnych  z a p r z ę g ó w  dziennie . 
11 v ia d u k to w  i 1 3  tunnelów  z k tó rych  j e d e n  
na r 6 8  s ą żn i  d ł u g i ,  ś w ia d c z ą  o n a d z w y c z a j ­
nych t rndnośc iach  tego p rz e d s ię w z ię c ia .  i 2  
milowa p r z e s t r z e ń  od Cilli do Lay bach  1G 
W r z e ś n ia  1 8 4 9  od d an a  z o s t a ł a  do publicznego  
uży tku .  W  k ie runku  p o łu d n io w o  w schodnim  
o tw a r ta  z o s t a ł a  kolej z W ie d n ia  do P e s z tu  3 7  
mil d łu g a ,  k tó rą  l l z ą d  n a b y ł  od T o w a r z y s tw a  
Ogólny w y d a te k  na budow ę tych  kol
p rze z  d w a  nadm ienione la la  1 4  

rajszym dzienniku podali utrzymał się ostatecznie i 6 xr.  N a s tę p u ją c e  6 linii rozpoczęte / o s t i n a  
w M onitorze  ogłoszony został. Zarazem publiko- n ie b a w e m : 1. ź L incu p'rzez S a lz b u rg  do ba 
wano destytucyą jenera ła  Changarnier. Wszyscy w a rs  kie j g ran icy .  z B ru k  nad ’ M ur-i ■ rze z  
ministrowie w nowym komplecie znajdowali się na K ad s tad t  do S a lz b u rg a .  3 .  z J n n s n r u c k u '  n r z W
p o s i e d z e n i u  Izby. Z g r o m a d z e n i e  było j e s z c z e  pod  , r - e ~ L - : -  1 *------------ ------------------ •- ■ J J
wrażeniem świeżego ogłoszenia w M onitorze. P.
Reinusat wniósł aby wyznaczyć koinisyą dla nara­
dzenia się nad środkami obrony zgromadzenia. Wnio­
sek ten był aktem nieufności przeciw nowemu mi­
nisteryum, zbijał go więc p. Baroche, ale Izba znaczną 
większością przyjęła. Na tern się kończy te legra­
ficzna depesza.

Jakie wniosek ten wywoła następności, przesądzać 
niechcemy a moźebyśmy się tem w domysłach na­
szych pomylili; zastanówmy się raczej nad jego po­
budkami. Usunięcie jen. Changarnier ma być groź­
bą dla Izby. Byłźe jej obrońcą i reprezentatem je­
nerał? Przypominamy 0łye sławne instrukeye jen.
Reibell, których można się było wyprzeć ale za­
przeczyć niebyło podobna,— one odpowiedzą co on 
myślał o prawach Zgromadzenia. Cóźby Chano-ar- 
n*er zrobił za czasów kiedy Marrast był prezesem 
h b y ?  Zda nam się Iżby niebył dobył szpady na 
rozkaz prezesa Zgromadzenia. A wszakźeź prawo 
było to samo, tylko źe większość niebyła wówczas 
tych samych opinij co jenerał.  Któż więc traci na 
tem źe pałasz Changarniera strzaskany— c ź v  wszech-
urln .1 _ 1 1 ...: lio rn /ln ... „ ^  4

K ufszte in  do b a w a rsk ie j  g ran ic y .  4 .  z S z te in -  
briik p rz e z  Z a g r z e b ,  K a r l s z ta d t  do S is se k .  5. 
z C zeg ledu  ku S z e g e d y n o w i .  6 .  z K r a k o w a  do 
Bochni. P o d  d z is ie jszym  w ię c  m inisteryum  
zbudow ano ,  p rócz  p ro w in cy j  w ło sk ic h ,  5 0  mil 
kolei,  2 9  mil j e s t  w  tra k c ie  b u dow y  a 6  Rnij 
je s t  za k re ś lo n y c h  do bliskiego w ykonan ia .

—  D ziennik  M a g y a r  H ir lap  z a w ie r a  lis t  z  L o n ­
d y n u ,  z k tórego  w y jm u jem y  co n a s tę p u je ;

„ L ic z b a  em ig ran tów  w ę g ie r sk ic h  p r z e b y w a ją  ■ 
cych  w  L ondyn ie  n ieda  s ię  o zn a cz y ć  d o k ła d n ie .

władztwo zgromadzenia narodowego? Bynajmniej 
tracą tylko stronnictwa, które miały pod nim dzisiaj

czyli dokumentów, dopiero udawać się trzeba: już 
to do c .k .  Izby rachunkowej czyli buchalteryi, gdzie 
znajdowały się spisy fundacyjne (lecz pożarem w r. 
1848 sp łonęły)  albo do c. k. p rokura tory i; do ak­
tów starych grodów, ja k o to : oświęcimskiego, san- 
deckiego, bieckiego, lub aktów magistratualnych, we 
Lwowie utrzymywanych; albo archiwów krakowsluch, 
tak grodzkiego jako i konsystorskiego, upraszając 
o wyciągi wierzytelne, za pomocą których znaczna 
juź  liczba fundacyj objaśniona i uzupełniona została. 
Nie tak szczęśliwie powiodła się praca koło hm - 
dacyi obwodu Tarnów, gdyż zapisy dla tych kościo­
łó w  wciągnięte były do ksiąg aktów Nowo-Kor-
czyńskich, kióre podczas pożaru miasta tego, nie­
gdyś za Wisłą Grodzkiego, w perzynę się obróciły, 
zaczem wyciągów z nich mieć nie można; albo 
pierwotwory nie były posłane do intabulacyi, które 
z czasem zag inę ły ; albo przez interesantów po 
zgonie lub zmianie pasterzy wykradzione, albo za­
rzucone, albo przez domowników prostaków na ró ­
żny użytek domowy obrócone zostały.

Mocno ubolewać trzeba ,  że i z innych ohwodów 
nie wszystkie oryginały, wysłano do intabulacyi. Te 
bowiem, albo zag inę ły ,  albo wyrodni potomkowie 
pobożnych fundatorów, dowiedziawszy się o tćm, 
zaprzeczali prawów, czynsza, daniny, a gdzie nie mo­
żna było wykazać nieprzerwanego posiadania przez

lat 30 it. p. kościoły sprawy swe, często bardzo wa­
żne przegrywały; pomimo, źe pargaininy z jaszczy­
kami i hieroglifami, malowidłami, ale nieintabulowa- 
ne posiadały.

Z tego krótkiego rysu sz. czytelnik przekona się
jak  dalece rozciąga się troskliwość duchowień­
stwa diec. Tarnowskiej nie tylko o przechowywanie 
zabytków starożytności pozostałych i o uzupełnie­
nie zaginionych; ale oraz i o przestrzeganie praw 
i woli fundatorów pobożnych—wyświecając ich nie­
zmienne inteneye i t. p.

P r z y b y w a ją  bowiem i o d d a la ją  się  codziennie .  
P re z e s  a r a c z e j  ag e n t  em igracy i P u lsz k y  w s z e l ­
kich d o k ła d a  u s i ł o w a ń ,  aby  los w y c h o d ź c ó w  
z ł a g o d z ić ;  w  liczbie 4 0  do 5 0  dzis ia j b a w ią ­
cych w  angie lsk ie j  sto licy , trzecli  je s t  tylko w ię ­
cej zna n y ch  tj. P u l s z k y ,  B e o th y  i jen. V ette r .  
S y m p a ty a  d la W ę g r ó w  o s ł a b ł a  temi c z a s y  p rz e z  
us tanow ien ie  tak  z w a n e g o  z w ią z k u  d e m o k ra ty ­
cznego. T a k o w y  s k ł a d a  s ię  z  p r e z e s a ,  s e k r e ­
t a r z a ,  komitetu, a n a w e t  k a s y e r a ,  mimo z u p e ł ­
nego b rak u  f u n d u sz ó w ;  liczy  z a ś  w  ogóle 1 8  
cz łonków r. S im onyi z a ło ż y c ie l  tego z w ią z k u  
s t r a c i ł  od tąd  na  w zię tośc i  i p r z e s t a ł  o d w ied z ać  
W ę g ie r s k ą  k a w ia rn ią  (H u n g a r i a n  C offee -R 00ni j

R- J. Podlasianina. Poczya. Wybudowanie Skadru 
Cz gminnych poezyj seroskich). Kronika literacka: 
1 °gląd na opinię p. Dutkiewicza Co do teoryi o -  
strzeźeń hypotecznych, przez A

■Wiadoraośsi literackie.

z  Warszawy. Zeszyt styczniowy Biblioteki 
Warszawskiej na r. b. wyszedł z druku i zawiera 
od redakcyi. Obrazki wiejskie, przez Jana Kantego 
Gregorewicza; Sobótka. Jeziora w królestwie poi 
skiem, przez Ludwika Wolskiego. O dawnych sta­
tutach synodalnych polskich dotąd niewydanych, pr. 
R. Uwagi w przedmiocie wystawiania duplikatów na 
papiery publiczne procentowe zagubione lub zni­
szczone przez W. G. Kilka uwag nad artykułem 
Wiktora lir. Ossolińskiego: Wspomnienie z Podlasia; 
O uroczysku historycznem zwanem Komat; przez J.

mówi: nie chęć popisywania się z autorstwem nie 
zamiar występowania z jakiemiś wyznaniami z teo-  
ryami politycznemi — ale usiłowania ku wzajemnej 

„ Heylmana. Ustęp oświacie, bedą treść pisma stanowić. Pnhlicrnnć/.
-  ustoryi Szląska, wyp ac°wanej przez professora zaś bedzie jedynie świadkiem tego co młode no 
dra. Walentego Kulawskmgo,Kraków 1850 r. przez kolenie, w którem ma prawo przyszłe pokładać Ra­

dzieje, myśli i czym w sprawie swego oświeceniaJ- B. Kile slov wo Kaszebach o iich ziemi, przez 
vvujkasena; tudzież rzecz o języku kaszubskim, ze 
udania sprawy Prajsa, Krakow 1850, przez K.W.W. 
Pamiętnik naukowo-litera,ck6 pismo literaturze, umie- 
jętnościom i sztuce poświęcone, pod redakcyą R. 
Podbereskiego, 1850, tom - g ę  przcz T.— Rozmaito- 
scii Danilko llis : obrazek z obyczajów ludu okolic 
nadbuźnych, przez Leona Kunickiego. Wiadomości
z  Chemii, przez J. B §• Bejestr abecadłowy, wia-
< o in o śc i  na d r o d z e  Po s ępu  nauk p r z y r o d z o n y c h ,  

roku  1850. K ronika b ib l io g r a f iczn a :  D o n ie s i e n ia  
l i te ra ck ie .  D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g ic z n e  z a  m ie s ią c  
l i s topad  r . z.

W r o c l a w .  Wspomnieliśmy niedawno o piśmie 
zbiorowein pod napisem: Znicz  które w tem mie­
ście ma być wydawanem przez młodzież polską u -  
częszczającą na uniwersytet. Teraz otrzymujemy 
prospekt, z którego pokazuje sie źe młodzież roz­
rzucona po akademiach niemieckich usiłuje pismo 
to uczynić ogniskiem swoich pojęć i dążeń. Cel 
wielce chwalebny; tem bardzićj, że jak  ogłoszenie

Taki rodzaj dzielenia się z braćmi myślą i nauka 
może się dla wielu stac bodźcem, w niejednym po‘i  
dwoić zapał i siły. L resztą przedmiotem rozpraw 
niema byc gadatliwy dyletantyzm, ale nauka ścisła 
i znajomość rzeczy dokładnie zgłębiona. Z belle- 
trystyki i P^ezyi lylko najudatniejsze płody znajdą 
przystęp. roli tyka wykluczoną zostaje zupe|n je

młodzieży W‘eniy ° braZ UCẐ cdj się"

1 izedsięwzięcie tego rodzaju, dobrze P°prowadzo- 
\  w ścisłych z programatem utrzymane karbach 

może oddać rzeciwistą przysługę. Z pojawieniem 
się Znicza obszerniej o nim pomówiemy. | eraz 
byczym mu wytrwałości i silnego stanowiska —  bo 
lylko te dwa warunki mogą zapewnić przyS2.f0^ . 
Niewatpić, źe rodacy oceniając szlachetny 2ami ‘ 
wesprą go prenumeratą , która na 24  arkusze' 
niesie tylko 2 talary.
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będącą miejscem schadzek W ęgrów , z powodu, 
*e niechętnie jest przez nich widziany; jakoż 
zdaje s ię ,  że stowarzyszenie pod jego przewo­
dnictwem zostające, zmuszone będzie do rozwią­
zania się.

— Księgarze J a sp e r ,  H i ig e l iM an tz ,  wyda­
wcy wszystkich niemal wychodzących w Wie-msfużące^ narzędzia na rzecz skarbu.
dniu politycznych brosznr, sk a za n fz o s ta l i  na kil­
kutygodniowe w ię z ie n ie ,  za  rozpowszechnianie  
pism komniunistycznych i rew olucyjnych , a mię­
d zy  innemi broszury p. t. „der Lumpensammler.“ 

W iedeń  \ 2  stycznia . W sz y s tk ie  dzienniki 
zajmują s ię  dzisiaj broszura bar. Pillersdorffa,
0 finansach; jestto z wielu względów interesu­
jące  wypracowanie. Autor bardzo trafnie w y­
kazuje w niem konieczność uregulowania potrzeb 
państwa stosownie do środków i s ił  ludności i 
podaje godną uwagi szkicę budżetu dochodów
1 rozchodów'. Oblicza w niej o g ó ł  przychodu 
jakie państwo na drodze podatków, bez uszczerb­
ku dnhre i rn  hvt i i  m i e s z k a ń c ó w  uzyskać może naku dobrego bytu mieszkańców uzyskać może na 
1 7 0  milionów z.fr. W  końcu dziełka dowodzi 
konieczności położenia stanowczo końca dzisiej­
szemu stanowi finansów7, choćby przez najroz- 
ciąglejsze użycie kredytu. Ustęp ten brzmi jak  
następuje:

„Jeż/i przejście do regularnego stanu ekono 
micznego większych jeszcze wymaga wysileń 
kredytu, lepiej jest otwarcie to wypowiedzieć i 
jednym razem śmiało przystąpić do dz ie ła ,  ani­
żeli utrzymywać umysły w ciągłej niepew ności 
i obawie. Właściciele kapitałów umieją potrze­
by państwa obliczać, i chętniej chwycą się sprę­
żystego środka, ca łą  obejmującego potrzebę, 
aniżeli środków7 łagodzących, chwilowych, zo­
stawiających zawsze dalsze środki w perspe­
ktywie. Znajdą się i wielkie summy na euro­
pejskim targu pieniężnym, jak skoro obudzi się 
przekonanie, że mają służyć do ustalenia po­
rządku i zaufania, i gdy rzeczywiście po ich u- 
zyskaniu na to będą obrócone....

— Depesza Teleg. z Z ary  donosi , z e  Omer-  
basza u spokoiw szy  powstanie bosnijskie wyru­
sza z Serajewa do H erzeg o v y in y ^  na K ognicę  
Powstańcy Herzegowiny, pilnie slrzegą mostu 
pod Kognicą, g d z ie  zap ew n e przyjdzie d o  bi­
t w )7. Przędn a s tr a ż  turecka z 3 0 0 0  ludzi z ł o ­
żona już jest w m a r sz u . W  tym oddziale w ie ­
lu jes t  Polaków i W ęg r ó w .

k k o l e s t w o  p o l s k i e

przekształcenie ich na wyroby do spożycia zda­
tne, należy wyłącznie do Admjnistracyi Rządo­
wej dochodów tabacznych; dopuszczający się 
zatem nieupoważnionej fabrykacyi tytuniów* i ta­
baki, oprócz kary w art. 2, podług rodzaju wy­
robu naznaczonej, utraci wszelkie do fabrykacyi

Art. 6. Za obracanie na konsumcyą liści z plan 
tacyi krajowej, wymierzaną będzie kara w a r t  
«  oznaczona, stosownie do sposobu ich użycia 
Oprócz tego, plantatorowie liści tytuniowych 
którzyby o obracanie na konsumcyą liści z plan­
tacyi swojej, czyto przez siebie, czy też przez 
ludzi do tego użytych, pzekonani byli, utracą 
prawo plantowania liści tytuniowych.

Art. 7. Kary na dystrybutorów tabacznych do 
tychczasow emi przepisami oznaczone, za sprze­
daż tytuniów i tabak na wagę nierzetelną lub 
drożej od cen naznaczonych, tudzież za dopu­
szczenie u siebie braku tytuniów i tabak ordyna- 
ryjnych, niemniej kary na wójtów- i burmistrzów' 
za tolerowanie potajemnych plantacyj, pozostają 
się w- swej mocy.

III. O prowadzeniu i decydowaniu sp raw , ° 
wykroczenia przeciwko niniejszemu postanowie­
niu. Art. 8 . S praw y o wykroczenia niniejszem 
postanowieniem objęte, będą dochodzone i decy­
dowano podług porządku dotąd w królestwie dla 
defraudacyi tabacznych przepisanego.

Art. 9. Wykonanie niniejszego postanowienia 
Komisyi Rządowej przychodów7 i skarbu, pole­
ca się.

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu R a­
dy Administracyjnej, dnia 15/u7 grudnia 1 8 5 0  r. 

Namiestnik, jen. felm. '
(podp.) Es. W arszawski. 

Dyrektor główny prezydujący w- Komisyi R. P.
i S. Tajny Radca, Senator, (podp.) Morawski. 

Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radca Stanu,
(K . W .)  (podp.) T. Le Brun.

W a r s z a w  a  1 0  stycznia. Rada Adm inistra­
cyjna królestwa. Zw ażyw szy , że NPan raczył 
zatwierdzić wnioski Komitetu do zniesienia we­
wnętrznej linii celnej między cesarstwem a kró­
lestwem u s ta n o w io n e g o , ażeby o administracyę 
rządową dochodów tabacznych w7 królestwie Pol­
skimi kontrakt na czas ograniczony był jeszcze 
zawarty, i ażeby mimo zniesioną między obu 
krajami linią celną przywóz z cesarstwa do kró­
lestwa i nawzajem, wszelkich w ogóle przed­
miotów tabacznych, aż do dalszego czasu był 
zabroniony, zważywszy, że należy wskazać ka­
ry za przekroczenie wspomnionego zakazu, j a -  
koteż kary za nieprawną plantacyę liści tytu­
niowych, za nieprawną fabrykacyę tytuniów i 
tabak, tudzież za nieprawne obracanie na kon- 
sumpcyę liści tytuniowych z plantacyi krajowej 
pochodzących, Rada Administracyjna na przed­
stawienie Komisyi Rządowej przychodu i skarbu 
s tanow i:

I. O zakazie w-prowadzania z cesarstwa do 
królestwa i nawzajem wszelkich przedmiotów 
tabacznych. Art. I .  Wprow-adzenie z cesarstwa 
do królestwa, i z królestwa do cesarstwa w-szel- 
kich przedmiotów tabacznych, tak krajowej jak 
i zagranicznej produkcyi, wyjąwszy jeżeli na­
stępować będzie z Rosyi do Polski przez Ad- 
ministracyę Rządową dochodów Skarbowych 
tabacznych za szczególnemi pozwoleniami Ko­
misyi Skarbu , jest zakazane od d. 1/l3 stycznia 
1 8 5 1  r. aż dl? dalszego czasu, pod karą w7 na- 
slepujach artykułach wymienioną.

'Art*. 2. "Wprowadzający z cesarstw7a do 
królestwa przedmioty tabaćzne, sam jeżeli nie 
w ykaże właściciela w królestwie zamieszkałego, 
a w przeciw7nym wypadku wykazany właściciel, 
ulegnie karze następującej: « )  od każdego fun­
ta liści tytuniowych i od każdego funta tytuniu 
krajanego do palenia, tudzież od każdego funta 
tytuniu w krążkach, rollach, albo karotach, rs. 
1 k. 20-, 5) od każdego funta cygar rs. 4 ;  c) 
od każdego funta tabaki tartej rs. 3  k. 40 . 0 -  
prócz tego, przedmiot wprowadzony ulegnie kon­
fiskacie, a gdyby wprowadzającym lub właści­
cielem był dystrybutor tabaczny, utraci nadto 
prawo do utrzymywania dystrybucyi.

Art. 3. N iepraw ne w prow adzen ie  wspom nio-  
nych przedmiotów7 tabacznych z królestwa do 
C esa r s tw a ,  będzie karane pod łu g  obowiązują­
cych  w  cesarstw ie  przepisów-.

II. O nieprawnej w królestwie plantacyi liści 
tytuniowych, o nieprawnej fabrykacyi tytuniów- 
i tabak, tudzież o nieprawnem obracaniu na kon- 
sumcyę liści tytuniowych z plantacyi krajowej. 
Art. 4. Z a  dopuszczenie się potajemnej planta­
cyi liścia tytuniowego, kara wymierzoną będzie 
w stosunku zebranego liścia podług art. 2. Gdy- 
by zaś ilość liścia wiadomą nie była? w takim 
rattie przyjmuje się sprzęt liści tytuniowych 
z  3 0 0  stóp kwadr, ziemi funtów 5 1j2.

Art. 5. Fabrykacya tytuniów i tabak, to jest: 
krajanie, tarcie i zwijanie liści tytuniowych, i

F R A N C Y  A.

P a ry ż  8  stycznia. Jaki koniec weźmie obecne 
przesilenie, dotychczas wywnioskować nie można. 
Położenie i nadzieje na przyszłość zmieniają się 
nietylko co dzień, ale nawet po kilka razy w cią­
gu dnia. Dziś rano zdaw ało się że ministeryum 
pozostanie. J en e ra ł  Changarnier miał być usu­
nięty, ale Zgromadzeniu miano przedstawić pro­
jekt do prawa wnoszący, że z powodu spokoj- 
ności, jaka  panuje w Paryżu, nie zachodzi po­
trzeba nadzwyczajnej w ładzy  wojskowej w sto-

na się wyjaśniać, że Elizeum bierze górę , bo 
Zgromadzenie niezręcznie chwyciło się obrony 
jenerała  Changarnier. Tymczasem przeciw temu 
ostatniemu wystąp i ą  gwałtownie Pressa  a za 
nią c a  i  a  oppozyeya, dając za powód że jen e ra ł  
Ciiaug. rmer splamiony pubiicznem zaparciem pra­
wny nu zaufanie Izby dłużej nie zasługuje. Kon- 
serwaiyśt i czując, źc obrót ten niespodziany zu­
pełnie pomieszał ich szyki, zarzucają oppozv- 
cyi że zdradza stronnictw o parlamentarne do cze­
go ją skłania nic więcej, jaktylko nienawiść j e ­
nerała  Changarnier. * Wszakże i armia oświad­
cza się przeciw komendantowi Paryża. P ,ęC;u 
jenerałów bardzo znakomitych żądało dzisiaj od 
prezydenta odwołania Changarniera jako c z ł0_ 
wieka, który na mów nicy skłamał. Aby zaś zby­
tecznie Izby niedraźnić, podawano sposób po_ 
średniego oddalenia jen e ra ła  przez rozwiązanie 
armii paryzkiej.

Zagrożone w ten sposób Zgromadzenie, przez 
i eprezentantów większości oświadcza, że po od­
daleniu Changarniera nie czuje sie bezpiecznym, 
ze go zatem w moc konstytucyi powoła na nad­
zwyczajnego komendanta armii dla obrony Izby 
ukonstytuowanej. Groźba ta na pozór straszna 
po bliższym rozbiorze traci wartość. Izba przez 
dzień, dwa dni może bardzo znaczne siły  zebrać 
około siebie i postawić nad niemi naczelnika któ- 
rego je j  się podoba. Już  to nawet wczoraj roz­
poczęła przywoławszy do sali urzędowej jeden ourikl ..orton,kiói

**«* i ' “>k"7** w - n ipieczenstwo, tylko to że przepędził noc trochę 
niewygodniej mźli w koszarach. Prezydent nie 
myśli o żadnym zamachu przeciw Izbie. On jest 
przekonany, że w r. I85JŹ dość mu wystąpić aby 
był wybranyin.Czyniąc więcjakikolwiek|krok anli- 
konstytucyjny, szala opinii przew ażałaby  na stro­
nę Izby i upoważniłaby Zgromadzenie do oto­
czenia się armią z Changarnierem na czele. Tym­
czasem zostając w- granicach konstytucyjnych, 
okryw a Izbę i komendanta śmiesznością bo oboje 
staliby gotowemi do boju, kiedy żaden* nieprzy­
jaciel im nie grozi. Do tego przydać trzeba że 
opinia publiczua, jeźli nie jest neutralną to pe­
wno na stronę Zgromadzenia obecnie się nie prze­
w aża ,  że ju ż  dzisiaj strzaskany je s t  urok jak 
otaczał Changarniera tak , że choćby jenerał  zo­
s ta ł  przy k o m e n d z ie , ju ż  trzecia w ładza  pań­
stwa upadła na zawsze.

Elizeum czyni nadzwyczajne w ysilenia dla utrzymania pa­
pierów w kursie i dla wmówienia w Izbę, że g iełda jest za
prezydentem. Jakoż wczoraj papiery podniosły sie o 90 cen.

o o /  . .  , —A.licy, a zatem władza ta jenerałowi odebraną zo-!Dzisiaj 3 °/o podniosły się o to centimów. 5% utrzym ały się  

stanie. Gdyby Izba projekt odrzuciła, uchwały w kurs,e- 
jej miano użyć za tłumaczenie, a zarazem skar­
gę przed krajem że Elizeum niechce prowadzić 
wojny za Zgromadzeniem, ale że Izba nie s łu ­
sznie się upiera. Potem miano czekać spokoj­
nie aż do projektu dotacyi.

W  południe rzeczy s ta ły  inaczej, ministrowie 
mianowicie pan ilaroche, gotowali się do wy­
jazdu. Chodziły wieści, że w sk u tek  oświad­
czenia oppozycyi prezydent nachylał się ku niej.
Republikanie pod warunkiem zachowania formy 
rządu przyobiecywali mu jak mówiono w-szelka 
pomoc, i w7tedy odżyły znowu głosy o ministe­
ryum złożonem z pp. Rillault, Duclerc,^ Lefranc 
ild. Nie od dziś dnia datują te wieści; już przed 
kilkoma dniami p. Persigny zagroził panu Mole 
że jeżeli większość drażnić będzie prezydenta,
Napoleon odda się w ręce oppozycyi. Aa to p.
Mole odpowiedział: że gabinet taki niemiałby 
większości w- Izbie, że zatem dotacya byłaby 
niechybnie odrzucona. •

Tymczasem w skutek zabieg°'v . PP* Monfalem- 
berta i Mole zawezwano na godzinę czw artą  do 
Elizeum reprezentantów: pp- , > Thiers,
Daru, Dupin, Mole, Berryer? Dddlon-Harrot.
Pan Montalembert przybył w połowie konferen- 
cyj. Szczegóły jej były na R e z y ­
dent zabrawszy głos mówił długo, a naprzód 
co się tyczy jenerała C h a n g a r n ier  oświadczyły 
że ma nieodwołalne powody do odjęcia jenera- 
łow7i swego zaufania. A chociaż nie chce jc |i 
wymień ać ,  powie to tylko że jenera ł  za nadto 
często łą c z y ł  się z e  wszystkie011 partyami, j że

W Ł O C H Y .
Debaty donoszą z Rzymu z dnia 31 grudnia 
W  dniu 24: b. m. zgromadzenie francuskie 

straciło tu sw-ego członka a nauka ekonomii po­
litycznej jednego z najcelniejszych swych re­
prezentantów w osobie Fryderyka Bastiat. P rzy ­
bywszy do Rzymu w stanie zdrowia, który już 
nie wiele na przyszłość w róży ł nadziei, jak naj- 
przyjaźniej powitany zosta ł  przez ambassadora 
francuzkiego, mnóstwo ziomków i cudzoziemców. 
Przez tz a s  niejaki rozrywki podróży radość 
zajdowania się w Rzymie polepszyły jego zdro­
wie, lecz wkrótce choroba odżyła na nowo i 
od pierwszych dni grudnia chory nic mdgł już 
wątpić o bliskim swym końcu. Urodzony w wie­
rze katolickiej chciał aby ona pobłogosławiła 
i pocieszyła jego skon. W dniu 2 0  p rzyzw ał 
duchownego francuzkiego, w dniu 22  otrzymał 
sakramenta kościelne z rąk swego krewnego 
księdza de Monclar. Na zajutrz przejechał sie 
rano powozem, 2 4  podyktował testament swój 

anclerzowi Ambassady francuzkiej i tegoż dnia 
o godzinie 5tej wieczór oddał Bogu ducha Aż 
do ostatniej chwili p. Fryderyk Bastiat zacho­
w a ł ca łą  przytomność umysłu: umarł mówiąc 
o Bogu i o pracach swoich, kiórych dokończy 
nie mógł. Wszyscy znakomici francuzi zebrał 
się w kościele 8 . Ludwika dla uczczenia po 
raz ostatni znakomitego węza którego stracili. 
P.bryderik Bastiat urodził się wBajonuie 1801 
roku. Obecnie pracow ał nad druga edycyą 
dzieła sw eg o : Harmonies Economiques które 
mają tworzyć dwa tomy. P ierwszy tom jest 
ukończony drugi po większej części zawiera 
fragmenta.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków U  Stycznia. Od G-go do 11-go  stycznia 1831 

łącznie popełniono w Krakowie następujące k r a d z i e ż e :
1) Józefa Turska służąca, popełniła kradzież ły ż k i sre­

brnej u pana Jana Kantego Hahna.
2 )  M arya  K u p c ó w  na, tu te js z a , popełn iła  k rad z ież  k u r 12 

u M aryanny  M ikłasińskiej.
3)  Tomasz Gach rodem z Królestwa Polskiego, przr trzym a­

ny o podejrzenie kradzieży 10 sztuk p ó łz ło ta  w w artości 18 
złotych  polskich.

4} Jan Zaw yta z Strzyszow a obwodu W adow ickiego, p0_ 
p ełn ił kradzież pary 1 koni u Józefa  R utkow skiego kowala  
z w si Dębią.

5 )  Mojżesz Grauer tutejszy, przytrzym any przy kradzieży  
u panny Russanowskiej.

G) Antoni Rabka z Czatkowic okręgu krakow skiego, skradł 
płaszcz sukienny szaraczkowy, M ateuszowi K rzyw dzińskie- 
mu mieszkańcowi tutejszemu.

7J W alenty Drobck z Poręby powiatu O l k u s k i e g o ,  przya  
, . ,  . resztowany o podejrzenie kradzieży tużurka czarnego i chu-

tozkolwiekbądz, w  chaosie tym to j u z poczy- stki fularowej do nosa.

 ̂ I V . I J, ^

uwagę na nieporozumienie t o j ^ y  " ł a d z ą  wy­
konawczą i prawodawczą, ‘ na .smutne nastę- 
pności ztąd wynikające, gdyby )en(' r a ł  Chan­
garnier był odwołany. Ludwik t af°*e°n odparł 
stanowczo, że on szanuje pfa" ?  £ J) a zatem 
żąda aby i jego szanowano, * °pierając się 
na konstytucyi nie da sobie wydrzet: atrybucyi, 
jaką  ma w prawie odwoływani1 s" y ch podw ła­
dnych.

Konferencj a więc skończył3 Sl(̂  na niczem, o 
godzinie 5 wrócono się do daw7neg° ministeryum 
z pewnemi modyfikacyami, i podawano za człon­
ków przyszłego gabinetu pP7 " r0U|n de Lhuys 
do spraw zagranicznych, Bassar)o marynarki, 
Duclerc handlu, Bineau prac publicznych, Rou- 
her sprawiedliwości, Fould skar)^‘ Około wie­
czora już i ta kombinacya okaz^A3 się niemo­
żliwą, nie zadecydowano nic stanowczego. Co
się  tyt^je pana Carlier, p r e z y d e n t  radby g 0 z a -  
trzymać, ale się  boi je g o  zbytniej przychylności  
dla j en er a ła  Changarnier. Powiadano w ięc  że  
pan Saint-G eorgcs  obejmie w ła d z ę  prefekta po­
licy!.

8 )  Jankowski Izydor z Limanowa Sandcckiego, przytrzy­
many o podejrzenie kradzieży pieniędzy popełnionej na Pio­
trze Zuruk.

W sz y scy  ci przyaresztowani, odesłani są  Radzie miejskiej 
do dalszego postępowania sądowego.

Prócz tego odkryto zegarek przed dwoma laty  u pana F i-  
lipiego z pod Nru 197 gm. 8 mieszkającego ukradzionego, 
który dla dalszego dochodzenia sprawy Radzie miejskiej prze­
s ła n y  zosta ł.

— Czytamy w K nryense W arszaw skim : K arnawał tego­
roczny św ietnie rozpoczyna szereg  zabaw swoich. W czoraj 
wieczorem podwoje pałacu Rriihlowskiego rozwarły się dla 
licznych gości. W ieczór t e n , dany przez JO. Księcia jene­
rała gubernatora wojennego miasta W arszaw y i JO. księżnę 
Gorczakow, zaszczycony b y ł obecnością JJOO. Księstwa Ich- 
mość Namicstnikostwa. Sw'ietne grono zaproszonych, złożone 
1 najpierwszych osób w ojsk ow ych , cyw ilnych i dam w y ż-  
' ZCG° tow arzystw a W arszaw y, a pomnożone przybyłemi

Prow in cyi, n apełn iło  ozdobny, k lasyxznych proporcyj sa -
I " SIO|tkow y pałacu. Obok dam znakomitych, liczny orszak
kn ’W'C' n może jak  teraz nieodznaczający się  tylu pię—

sciam i; strojnośó tualet, złożonych  z różnorodnych, a i e -  
tlntik vv tak 1 •* rnjj, . narmonijny o g ó ł zebranych żyw iołów ; p rzyczy-  

*9 niem ało do okaza łości ogólnego obrazu zabawy,
podwyższonego Fu^na-w . t -  . i », & feK^iownem przyozdobieniem salonow , w wo­
niejące krzew v i ,

c. , . ,  o ,e św ia tło  ja r z ą c e , a ożywionego u-
przejmoscią JJOO. k s ‘

i • n n n  ,  gospodarstw a i ich rodziny. Za
przybyciem JJOO. K sięstw a , ..

• i- • • '» 4 ° ^ am ,estnikostw a i Ich dostojnej 
córki JO. Ksieznej Anny W ołkoiSsk.^i „c soń sk iej, rozpoczęto tańce. 0 -

o w sk iego ), w eso łość  
goszczących  i liczne pary m łodzieży. p„ kontredansach  
przeplatanych Walcami i polkami, nastąpił mazur, który w je -  
dno koło w szystk ie pary zgrom adził, i resztę godzin aż do 
w ieczerzy, starannie w s ilonach jadalnych zastaw ionej, w e­
so ło  zap ełn ił.

— W iadomo z jakiem  staraniem od lat kilku prowadzone 
są prace w  celu przebudowania w edług pierwotnych planów 
starożytnej Katedry w7 Kolonij, ale m ało komu może wiado­
mo, że odnowieniem obrazów i malowaniem okazałych fre­
sków tej Ś w iątyn i, zajmuje się  pan Kasiński.

— W Londynie pan J. A. Frankliński otrzym ał patent na 
nowo w ynaleziony omnibus, w którym pasażerow ie sa zabez­
pieczeni od niedogodności sąsiedztw a. Każdy ma sw oje od­
dzielne m iejsce, lustro do przejrzenia się, dzwonek i rurę do 
komunikowania się  z konduktorem, a nadto w razie potrzeby, 
okienko dla rozmaw iania s i ę  z sąsiadem . W  koło pojazdu 
znajduje s i ę  g a lery a , po której przechodząc pasażerow ie  
dostają się do miejsc sw oich.

— W  ciągu r. 1819 zaszczepiono w C esarstwie rosyjskicm  
ospę ochronną 1 ,055 ,883  dzieciom. L ekarzy zaś w ciągu  te­
goż roku, znajdow ało się w całej R osyi 7,954, w eterynarzy  
o53, praktykujących zaś z prawem ograniczonem 132.

Spekulanci Lyoriscy odkryli nowy środek otrzym ywa­
nia spiesznych wiadomości o kursie papierów na giełdzie  pa­
ryzkiej. W iadomo, że dotąd prócz telegrafów  elektrycznych  
używano do tego poczty g o łę b ie j; teraz urządzono poczty 
jaskółkow c. W  tym celu uchwycono w Lyonie pewną licz­
bę jask ółek , oddano je komisyonerowi udającemu się do P a­
ryża, z obowiąkiem żyw ienia ich przez drogę, i ze stolicy  
wypuszczano je  z przywiązanemi u szy i kartkam i, na któ­
rych wypisane ostatnie kursa papierów. W ypuszczone w  Pa­
ryżu w ieczór p rzyb yw ały  do Lyonu nazaju'rz rano przed o -  
twarciem g ie łd y . Pewien folw ark w gm inic Limon b y ł pun­
ktem wyjazdu i przybywania tych napowietrznych kuryerów. 
To w szystko sz ło  przez nijaki czas wybornie, ale jeden z in -
teresowanych w tem przedsiębiorstwie zdradził tajem nice.__
D ow iedziaw szy się o tem inni spekulanci w ypraw ili n ielito- 
sc iw ą rzeź tych niewinnych ptasząt. Zręczni strzelcy  uczai- 
w szy  się  około folw7arku w krótkicm przeciągu czasu w y ­
strzelali co do jednogo tc interesujące zw ierzątka, które pa­
d ły  ofiarą sw ojego nadzwyczajnego instynktu.

— Książe Kalimaki, p ose ł turecki w Paryżu otw orzy ł te­
goroczny karnaw ał przepysznym  balem, który trw a ł nż do 
rana. C ałe cia ło  dyplomatyczne, kilku ministrów znaczna 
liczba jenerałów  i sam w7ybór paryskiego tow arzystw a znaj- 
dow ał się  na tój fecie. W  liczbie tańców zw róc ił na siebie 
szczególną uwagę, nowy taniec „la Roumelienne,“ który w y­
konany z wielkiem życiem , powszechnie się podobał.

— W izyty  noworoczne^odznaczyły się w Valenciennes ory­
ginalną innow acją. Oficerowie od strzelców konnych sk ła ­
dali życzenia sw oje konno. Na czele korpusu oficerów j e ­
ch ał adjutant i uprzedzał o przybyciu orszaku osoby przv7-  
mujące, które w ychodziły na jego spotkanie.

_  S t a t e k  p a r o w y  „ In d u s"  p r z y b y ł y  w  z e s z l v m  t j ,g o d n |a  

z A le k s a n d r y !  do L o n d y n u  p r z y w i ó z ł  z n a c z n a  l i c z b ę  p r z e d m i o ­

t ó w  in t e r e s u j ą c y c h  i k o s z t o w n y c h  z  I n d y f i  C h in ,  n a  w y -  

lta w ę  lo n d y ń s k ą  p r z e z n a c z o n y c h ;  m i e d z y  in n em i odzn ac'za

r 2 8 0  oooJ- . I *  Z PCreł Bzacowana na 7 ,000 funtów szter. 
h v łn ’w ł  0 Z 077(,obam> ze złota  i dyauicnfów, które
dale' r aSn° SOIa Run<1jt-S ingh a , taksow ane na G.000 f. szt. 
sz ej rozn u 'te  rzeźby z kości słon iow ej chińskie; obrus i 
SZa ,a ft0 " any przez damy indyjskie, w bogate desenie, nie­
znane dotąd w Europie.

Muzeum etnograficzne w Paryżu zbogaciło się temi 
dniami ciekawym utworem; jestto  model porcelanowego pa­
łacu  Ce arza chińskiego w Pekinie, wyrobiony z porcelany7, 
z wielką dokładnością.

— Księżna Orleanu p rzesła ła  do Paryża na Nowy-Rok  
5 000 franków, dla rozdania ich w tym dniu pomiędzy ubo­
gich stolicy.

UGOR I P I O D O Z M I A N .

B ra k  ducha badaw czego sk ierow anego  do 
tajemnic p rzyrodzenia , ktdre t rzy m a  przed 
nami w ukryciu swe niew yczerpane skarby ,
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a obok. tego to miłe i wygodne s ił umysłu 
uśpienie, które bez potrzeby szukania dróg 
nowych w odwiecznem naśladowaniu, daje 
niejako rękojmią choć już niebardzo korzyst­
nego , to przecież już przetorowanego postę­
powania, 8$ największy przyczyną, dla któ­
rej u nas w Polsce trzymają się z uporem 
gospodarze trzech-polowego z częstym ugo­
rem system u, me uważając na to , że p*lo— 
dozmienne gospodarstwo nie wyklucza z u- 
prawy zboża , które u nas za główne źródło 
dochodów uważanym jest. Dla czego sądzę 
za stosowne, aby w chwili, kiedy nowy stan 
stosunków reformę gospodarstwa wywołuje, 
przedmiot ten bliżej rozebrać, by wstąpić 
chcącemu w ten postępowy zawód gospo­
darstw a, dodać odwagi i wskazaniem za­
sad. na których ta reforma opiera się, za­
słonić go od szkód, na jakie narazić go mo­
że powierzchowne tylko przedmiotu tego po- 
jęcie.

Przedewszystkiem zastanówmy się nad 
prawam i, któremi natura w wegetacyi roślin­
nej r z ą d z i  s ię , i zbadajmy praw idła te , o 
ile one w gospodarstwie rolniczem z n a l e ś c  
m o g ą  swe zastosowanie, niezbaczając od po­
pularnego ich wykładu. »

Wiadomo je s t , że r o ś l i n y  składają się 
w części z ciał s t a ł y c h  nieorganicznych, które 
natura w z i e m i  zło ży ła  i ciągle ich przy- 
s p a s a b i a , w części zaś z ciał lotnych orga-

dlu otwartą dla państw innych konkurencyą. 
Pojaw iały się ówcześnie tu i owdzie w Niem­
czech podobne pomysły, np. u Raycharda 
w E r  furcie, lecz te niezwróciły na siebie 
uwagi, i trzeba było długiego czasu, aby 
ważność tego odkrycia w Niemczech ocenio­
no i w zastosowanie je  wprowadzono. P o­
dobne trudności i u nas adoptowanie nowych 
zasad gospodarstwa napotyka, i ledwie tu i 
owdzie w życie jest wprowadzanem; bo 
nas na większe jeszcze jak gdzieindziej na­
trafia przeszkody, których usunięcie często­
kroć nie w naszej zostaje mocy. Jeszcze 
nawet w ostatnich czasach w Niemczech zna­
lazł się znakomity gospodarz, B lok, który

i

nicznych, które wraz z meorgamcznenu rol­
nik w nawozie znajduje, i które w części 
ulatniają się w atmosferę processem górze 
nia, gnicia i oddychania, a następnie spadają 
na ziemię, wsiąkają w rośliny i w ziemię, 
pobudzają wegetacyą pierwszych i powracają 
utrącane siły  ostatniej.

Zkąd w ypływ a, że ażeby ziemia w ege- 
tacyę roślinną w ciągłej i niezmiennej sile 
utrzymywać z d o ła ła , musi być ciągle pod­
sycaną materyałami organicznemi i nieorga­
nicznemu inaczej wegetacya pomimo naj­
lepszej pługiem doprawy, coraz słabszą  o- 
kazywać się będzie i w końcu zupełnie zga­
śnie. W ynalezienie więc i utrzymywanie tej 
równowagi pomiędzy zasycaniem ziemi a jej 
wyczerpywaniem, jest tym głównym warun­
kiem , na którym każdy system gospodarstwa 
opartym być powiniem — i każdy system bę­
dzie dobry, jeżeli warunkowi temu odpowie

Powtóre. Poszukiwania na drodze nauko­
wej przedsięwzięte i doświadczeniem stwier­
dzone, w ykryły i to , że jakkolwiek każda 
roślina do wykształcenia swego prawie tych 
samych ciał potrzebuje, jednak proporcya 
w jakiej sobie onęż przysw aja, w każdym 
rodzaju roślin jest tak odmienna, że często­
kroć w odwrotnym do siebie stoi stosunku ; 
zkąd wynika, że zasiewanie ciągłe na tern 
samem miejscu tego samego rodzaju roślin, 
jeżeli ziemia niejest także ciągle nowym ma- 
teryałem nawozowym podsycaną, pociągać 
koniecznie za sobą musi coraz większe zmniej­
szanie się plonów, bo ciał do wykształce­
nia się tego samego rodzaju rośliny konie­
cznie potrzebnych, brakuje, gdyż ich za każ­
dym zbiorem ubywać musi ; kiedy przeciwnie 
zasiew przegrodzony inną rośliną, znajdzie 
jeszcze dosyć potrzebnego dla niej pokarmu. 
N a tej to prawdzie zasadza się system p ło - 
dozmienny, w którym uprawa roślin kłoso­
wych , ciągle uprawą okopowych i pastewnych 
jest przegradzaną. ;

Potrzecie- Poświadczenie stwierdziło i to, 
ż e  uprawa dla poprzedzającej rośliny w ła ­
ściwa, p r z y g o t o w u j e  rolę do następnej , jak
np. uprawa rośliny okopowej dla jęczmienia 
lub pszenicy ja re j, a następnie dla koniczyn. 
Zachowanie te jx zasady znajduje w gospo­
darstwie płodozmiennem również swoje za­
stosowanie.

Anglicy byli pierwszymi, którzy po utwo­
rzeniu—  za staraniem Jana  S inclair, owego 
sław nego brytańskiego agronoma — bióra rol­
niczego (Board of Agriculture), z prawo­
dawczą i wykonawczą w ładzą państwa w 
związku bezpośrednim postawionego, zwró­
cili uwagę sw ą na ten przedmiot i zbadaw­
szy go g łęboko , wprowadzeniem płodozmia- 
nu podnieśli gospodarstwo do tej potęgi, iż 
ta uczyniła opiekę ceł ochronnych, z czasem 
mniej potrzebną, i otw orzyła w wolnym han-

się
w ziął w obronę ugory, i spoczynek ziemi 
uznał za potrzebny dla wegetacyi warunek. 
Lecz obrona ta nie w yw arła oczekiwanego 
przezeń w Niemczech skutku; bo jak wie­
my, osobliwie w Niemczech północnych, w szę­
dzie rzucono się do zaprowadzenia plodo- 
zmianu, i ten przeszedł wszelkie gospodarzy 
o c z e k i w a n i a ,  o ile by ł z należną znajomo­
ś c i ą  rzeczy i przy dostatecznych siłach prze­
prowadzonym

Przedewszystkiem, nim przystąpimy do 
bliższego rozbioru powodową mówiących za 
lub przeciw syslematowi ugorowemu, zasta- 
nówmy się nad tern co to jest ugór. Przez 
ugór nierozumiemy co innego, jak pozosta­
wienie pewnej części pola bez żadnego na 
niej roślin zasiew u, i ciąg łą onegoż przez 
porę latową upraw ę, bo jeżeli zasiewamy na 
tak nazwanym ugorze rośliny pastewne, lub 
zbieramy zasianą w roku zeszłym  koniczy­
nę, pole takie niemoże się nazywać czystym 
ugorem i gospodarstwo, takie noszące nazwi­
sko gospodarstwa ugorowego, traci w łaści­
wy sobie charakter i w system płodozmianu 
lubo nie z jego korzyściami, przechodzi. O 
takiem więc tylko czystem 3-polowem go­
spodarstwie, które ugoru nie obsiewa, lecz 
przez lato w uprawie go utrzymuje, m ó w i ć  
b ę d z i e m y .

W alczący  przeciw zniesieniu ugorów, na 
poparcie swego systemu przytaczają nastę­
pujące okoliczności, ż e :

1 )  Znajduje się grunt tak ciężki, a do 
tego mokry, że bez powtarzania letniej ugo­
rowej orki, tenże spulchnić się nieda. Z 
wiosenna i jesienna onegoż uprawa z powo 
du jego mokrości, żadnego nieprzynosi skut-

1 - n   _i

się

kra, (o zaprowadzeniem kanałów podziem­
nych lub otwartych osuszyć ją  można i po­
stawić w stanie sposobnym do uprawy w każ­
dej porze roku.

A d  2 dum. Ze wyniszczenie chwastów da- 
eko prędzej do skutku da się doprowadzić 
uprawą roślin okopowych niżeli ugorem.

A d  3lium. Zapobieżenie wypłonieniu się 
gruntu jest w łaśnie zadaniem płodo-zmianu; 
żeby zaś ziemia potrzebowała spoczynku tak 
jak zwierzę, najlepszym dowodem, że się 
bez tego obejdzie jest doświadczenie, że je ­
żeli tej nawozić nie będziemy, ugór choćby 
kilkoletni, średni tylko zbiór wydaje; jeżeli zaś 
nawozić ją  ciągle będziemy, co raz większe 
wydawać będzie plony przy stosownej u - 
prawie.

A d  4 lum■ Jes t ze wszechmiar do prawdy 
podobniej, że wpływ pokarmów z atmosfery 
daleko dzielniej udziela się ziemi, gdy ta jest 
pokryta roślinnością i zasłonioną od wiatrów, 
niżeli gdy jest na działanie słońca i wiatru 
wystawioną, szczególniej że jest pulchną 
otwartą, co, jak się wyżej powiedziało, ma 
miejsce przy uprawie roślin okopowych, wyk 
lub koniczyn. W egetacya po sprzątnięciu 
na zielono wyk lub koniczyn tak jest silną 
że wnet pokrywa się zielonością, dla czego 
jest prawidłem, że po sprzątnięciu szcze­
gólnie w yk, ziemia zoraną zaraz być powili­

by puszczaniu się chwastów zapobiedz

I n s e r a t y ,
A m  /'«»  F e b r u a r  (I. J .

findrt eine Hanptziehung der Herzogl. Nassauischen Anleliens- 
Lotterie von 3,600,000 Uulden sta tt, in welchcr Gewin- 
ne von fl. 30,000 bis /.u fl. 31 crlangt werden niussen und 
kann sich bei derselben durch unterzcichnetes Handlungshaus 
gcgen Einsendung von . . fl. 4 — mit eincr Actie,

„ n • . „ 10 30 „ drei Actien. und
n n • . „ 30 — „ zclin „ betheiligen

Piinklliche Verabfolgung der  G ew inn-Lis ten  wird zugesichcrt.
E e w - g  V i n c h c , . ,  Ca tharincnpfnrte in

F r a n k f u r t  a m  Main 
Zu derselben Einlage sind auch Loose fiir die nicht min­

der vortheilhaftc am 15  l e b r u a r  stattfindende Verloosung 
des Urosshcrzogl. Hessischen Anlehens zu habcn. £536—1 -3 )

na.
A d  5 lum- Ugorowemu gospodarstwu zaw­

sze na nawozie zbywać będzie, gdy p ło- 
dozmian znajdzie go zawsze podostatkiem 

A d  6 lum- Żeby system płodozmianu wię­
cej potrzebował zaprzęgów, zupełnie myl- 

-  nym jest ten zarzut, że wjęcej rąk i wię­
kszego kapitału obrotowego potrzebuje, to 
się zaprzeczyć nieda.

( Dokończenie ju tro ).

k u , a po kilku sprzętach zboża ziemia 
twardnieje, że korzenie roślin przebić
przez nią niemogą.

2 )  Ze gdy grunt lekszy łatwo zachwasz­
cza s ię , przeto dla oczyszczenia tegoż, nie 
ma innego środka jak ugór, gdyż przy ugo
owej uprawie chwasty wyniszczają się.

3 )  Źe przez uprawę zboża, ziemia w ła ­
ściwych sobie s ił pozbawioną zostaje, i po­
mimo nawożenia wydaje nędzne ziarno, dla 
tego pewny czas spocząć powinna, aby siły
swe odzyskała.

4 )  Ze korzyść ze spoczynku ziemi w ypły­
wająca niejest tylko bierną, ale owszem, że 
ziemia przez takową uprawę wystawioną bę­
dąc na działanie powietrza, rosy, deszczu i 
ciepła, kruszy się i obciąża pożywnemi
ciałami. .

5 )  Ze brak nawozów nie inaczej, jak  u -
gorowaniem da się zastąpić.

6 )  Że zaprowadzenie płodozmianu, wy­
maga utrzymywania więcej sprzężajów, któ­
re tylko w porze wiosennej i jesiennej za­
trudnienie znajdują.

7 )  Ze ugór ma za doświadczenie 
oparte na odległej starożytności.

N a to obrońcy nowego płodozmiennego 
systemu odpowiadają:

A d  l mum. Z e uprawa letnia ugoru nie o- 
siąga bardzo często pożądanego celu, a mia­
nowicie skruszenia tęgiej ziemi; bo jeżeli su­
sza nastąp i, natedy rola tak stwardnieje, z 
skiby w ław y tylko odłamują się, i nie ma 
środka ich spulchnienia, i tak stężałe skiby 
znowu przykrywają się i stają  się surową 
massą, która szerzeniu się korzeni stawia o- 
pór bez dostarczenia im jakichkolwiek pokar­
mów— zaś w cieniu roślin rzędowej uprawy, 
lub gęsto stojącej wyki lnb koniczyny, ręla 
tak dalece spulchnia s ię , *e najtęższa zie­
mia kruszy śię. Jeżeli zaś ziemia jest mo-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rsa  te leg ra ficzn e  a  dn ia  1 4  s ty c zn ia .  Lon 

dyn 12 fl. 37 i r .  3ch -m iesięczne .— P ary ż  152 2 ch -m ics.— 
A ugsburg 1 2 9 3/, m o n eta .— M etaliki 5 -p roo  95 .— M eta­
liki 4 % -p ro o . 8 2 % .— A kcyc bankow e 1128. 
fetaiTS K ra k o w o K a  E d .  14 styczn ia . B anknoty: 84% . P ol 

ekie papiery —. — Praski Ni ran t 106 r/a . — Im peryałj 
ros. 34—12. Rabie srebrne nowe —. — Bukaty złp. 20.— 
L isty  zftutawiie Król. Pols, bez kupon. 99 V  — Listy 
stawne Galicyjskie dają 9 2 '/2, żądają 93% . — Cwane, sta 
re  107 nowe i08.

K u ra  lw o w s k i  z  d n ia  11 stycznia. Dukat holenderski z łr  
5 5 0 .— Dukat anstryacki 5 kr. 56. Półim peryały ros. 10 
11 kr. — Polski kurant 1 28. Rubel sr. ros. 1 58 . _  
Galicyjskie L isty  zastawne 91 z*1-- kr.

K n rs  w ie d e ń s k i  z  d n ia  14 stycznia. — Metaliki 95% . -  
Nowa pożyczka 82V8. — Akcye Banku wićdeńs. 1135. — 
Akcye Kolei żel 116. Agio od złota 31 /4 od srebra 29% . 
Kurs nominalny.

K u rs  w r o c ła w s k i  z  d- t3  stycznia. Banknoty ausiryac. 
79 — Polski kurant 9 4 '/ , .— Ę jsty zastawne Król. PnU- 
stare 94% .— Akcye kolei *el. K rako.-górno-szląg. 09% .

JÓZEF IKiMT M  1.TUMIJ
D e n ty s ta  z W iednia

podaje do publicznej wiadomości, iż przybywszy tu do K ra­
kowa, przez czas swego pobytu we wszystkich słabościach 
zębów ordynować, potrzebne opcracye wykonywać, tudzież 
sztuczne zeby do całej i połowćj szczeki, najlepszej jakości, 
wedle najnowszej metody i w najstówniejszy sposób wprawiać 
będzie.

Za trw a ło ś ć , użyteczność i podobieństwo wystawionych 
przez siebie zebów ręczy.

Godziny ordynacyi: przedpołudniem od 9 do 12 
popołudniu od 3 do 6 

dla ubogich rano od 8 do 9 bezpłatn
Mieszka w oberży Knotza (ulica S ław kow ska) na 2 pię­

trze N. 115, 116, 117. [531 - 2 - 4 ]

D o m w ra z  z ogrodem i wszelkiemi zabudowaniami, 
w W ieliczce pod nr. 192 położony ,  j e s t  od 1 

kwietnia 1851 do wydzierżawienia.  Bliższą wiadomość udzieli 
Jan  Kotiers kupiec w Wieliczce. ( 521— 3)

(sio) , \ v  owczarni M
na folwarku w si TONIE

w okręgu krakowskim dystrykcie balickim, o % mili od K ra- 
kowa, znajdują się

Tryki czystej rassy
w wieku od 2ch do 5ciu lat, każdego czasu

po  n isk ie j cenie
do przedania. — W iadomość na miejscu lub u w łaściciela 

w Krakowie pod 1. 670 przy ulicy Siennej.

Izba handlowa i przemysłowa Krakowska.
Podaje do wiadomości ,  iż j e s t  do obsadzenia posada kan­

celisty, z pensyą  roczną  z ł r .  400 m. k. Potrzebna je s t  zn a ­
jomość polskiego i niemieckiego Języka,  tudzież wprawnego 
i kaligraficznego pisania. Posiadający  takie kw ali9kacye. ze -  
chcą zrobić stósowne podanie piśmiennie na ręce se k re ta rz a  
Izby pana Leona Bochenek , ulica F io ry a ń sk a  w Hotelu R o -  
syjskim [5 2 6 — 3]
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JRS1 b i l
t m m

B l I p O l f L
Ner. 5569. Q b W i e S Z C Z C I l i e .  [ 5 2 0 - 3 ]

W  obwieszczeniu z dnia 6 grudnia 1850 N er 5157 o g ła -  
szajacem sk ła d  Komisyów egzaminacyjnych do mających od­
bywać sic w Krakowie  teoretycznych e - /.aminów rządowych, 
przez om yłkę  nie zostali  wymieniem jako  Komisarze E g z a ­
minacyjni' d o °W y d z ia łu  praw no-adm in is tracy jnego  pp. Aloi-  
’•y Rainoszek  c. k. R adca  kameralny  i profesor Dr. H a m ­
m e r ; -  co niniejśzem dodatkowo prostuje się.

Z c. k. Komisyi Gubernialnej.
Kraków 28 grudnia 1850.

A n d rze j E ttm ayer de Adelsburg.

w  Krakowie
w łaśnie co w yszły  z druku

(5 2 4 )N. 6144. CESARSKO-KROLE.w SKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa t Jego Okręgu.

W skutek wniesionej Pr"sby. ,Przcz Na'thana B ochnera, 
kuratora u s a m o w o l n i o n y c h  K a J “  > Abrahama Apfelów o za­
r z ą d z e n i e  ogłoszenia spadku po M o j ż e s z u  Apfel pozostałego, 
z dwóch wierzytelności hypotocznych, a mianowicie: summy 
z - łp .  2664 na domu pod L. 97 i złp. 810 na domu pod L. 93 
W Chrzanowie stojących, hypotecznie ubezpieczonych — c. k. 
T r y b u n a ł  po w y s ł u c h a n i u  w n i o s k u  prokuratora, na zasadzie 
nrt. 12 Ust hypotecznej z r. 1844, wzywa wszystkich pra­
wa do rzeczonego spadku mieć mogących, aby w terminie 
trzech miesięcy do T ry b u n a łu  z takowemi zgłosili sig — 

przeciwnym ’bowiem razie summy powołane usamowolnio- 
nym Kajli i Abrahamowi Apfelom przyznane zostaną.

Sędzia  p rezydujący P a r e Ńs k i .
(3 ) Sekretarz P. B u rzyń sk i.

W S I J S f f i
wie
ł y  z druku

2 Mazurkas
pcur le ?iar.5:orts par

Y lH C a S T  ST U D Z IŃ SK I.
Cena złp. I O 5 k r.)

O d A d m ln istra cy i CZASU.
Urzędy pocztowe niemniej ju k  i () abo­

namentów liczące, je że li chcą ja k  dotąd 
odbierać po jednym  egzemplarzu gratis< 
zechcą nadesłać franco należytosc ~a znaczki 
dziennikarskie pocztowe, w kwocie 4-5 kr.

Gdy z wielu stron dochodzą łłedakcyi 
ustne zażalenia , ze pp. Prenumeratorowie 
na prowincyi odbierają numeru swoje od- 
pieczętowane, albo nieregularnie i to po kil­
ka naraz; Administracya C / A b L  czyniąc 
z swej strony wszelkie usiłowania , aby
nigdy tej nieregularnosci niebyła p rzyczy ­
na przedsieweżmie stosowne kroki, aby 
expedycye i  rozdawnictwo dziennika upo­
rządkować i  w tym celu uprasza pp. P re -  
numeratorów , ażeby wrazie jakiejkolwiek- 
badź zw łoki, zechcieli ją  o niej napiśmie
franco u w ia d o m ić .

Kazden Prenumerator winien odbierać 
egzemplarZ swój zapieczętowany z  adressem 
i znaczkiem pocztowym i pojedynczo , tak. 
jak  zosta ł wyekspedyowany.

14

15

S TA N  BAROM , 
w mierze pa-  

ryzkiej spro­
wadzony do 

0 “ Reaumura.

27” 98
68
90

STOP. CIEPŁA

według

Reaumura.

o o  i  i t r , i . j

PRĘŻNOŚĆ 
p ary  wodnćj 
w  powietrzu 

czy li e.

k i e r u n e k

wiatru
i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

Z JA W IS K A

»  N A PO W IET R Z N E

— 9» 3 0”’ 87 t r s c h .  s ła b y Pogoda

-  12 4 0 64 n n »
-  14 2 0 54 » » n

ZMIANA TEMPER. 
W

cifJSU dnia
od

-  9° o

do

—13°

^  - s i :
ro. 1 0 — koniec o gods. 7 m. 20, 
strony brzegu północnego.

średniego czasu Krakowskiego.

W  D R U K A R N I  C Z A S U .



Dodatek
Na k o r z y ś ć  

POGORZELCÓW KRAKOWSKICH
w płynęły od dnia 1 do końca listopada 1850 roku 

te ces. król. Hmnissyt I* u hem in In ej
n a s tę p u ją c e  s k ła d k i  —  a  m ian o w ic ie  :

Od C. K . 3go pułku artylleeyi z Gracu . 10 z łr. 10 kr.
ministerstwa skarbu, przez gminę Mako 

i Fóldeak zebrane . . ,
Od c. k. głównej kassy kameralnej z Hermanstadtu, 

zebrane przez Expedit dystryktowy 
w Iletteger. . • . . 1 7 z łr . 3 1 ‘/5kr.\

Z  komissaryatu dystr. Szilagi Som - I
liwski . . . . . 13 z ł r . --------- )

Od komissaryatu dystr. Koloski 6 z łr. 35  kr. (
Z  miasta Zilak . . > 17 z łr. 30  kr.
Od rady gminnej w Bernie zebranych 

dto dto dto '
Od c. k. rządu kiajowego Lwowskiego, przez 

W  W . P . D ra Jan  o che w m. Stanisławowie zebrane, 
dto . . . .  dto

Od c. k. galicyjskiej Komendy wojskowej Lwow­
skiej jako dar od nieznajomego 

Od c. k. austryackiego Am basadora z D rezna, jako 
przychód przez J W .  P. hr. W odzicką, z domu hr.
Rzyszczewską z zarządzonych składek .

Ód c. k. urzędu obwodowego z Bregenz z składek 
dto dto z Innsbruku zebrane

przez komissaryat dystryktowy w Rattenberg .
dto dto zebrane przez tamtejsze

starostwo okręgowe................................................................
Od c. k. urzędu obwodowego z Pardubitz w drodze 

składek zebrane w starostwie okręg, w Deutschbrod. 
dto dto dto w Hohenmauth.

Od c. k. urzędu obwod. w Brixen zebra­
ne w dystrykcie Lienz. . . 1 3 z łr. 6 3/4k.

dto dto Brunek 15 z łr. 34  kr.
dto dto Brixen 5 złr. 6 '/4 k.

Od łac. metropolitalnego K onsystorza Lwowskiego 
zebrane w dekanacie Lubaczów . 5 0 z łr . 5 4  kr. 

dto . Świrze . . 4 2 z ł r .2 6 k r.'
Od c. k. Yerwalteryi kameralnej w S ączu , pomię­

dzy P P . finansowemi i innemi urzędnikami zebranych 
Od magistratu c. k. stołecznego i rezydującego 

miasta W iedn ia , w drodze składek przez tamtejszą
radę g m i n n ą ...........................................................................

Od c. k. ministeryalnego komissaryatu dystryktu woj­
skowego w Oedenburgu zebrane a to : 

w rządzącym komissaryacie Oeden-
burskim........................................... 4 z łr. 8  kr.

dto dto W ieselburskim. 1 2 2 z łr .5 4 4/sk. 
w mieście Oedenburg . . 65  z łr. 57  kr.

dto Ruszt . . . 2 0 z ł r .— —
— —  w komissaryacie rządzącym Eisenburskim
— —  z dystryktu wojskowego w Peszcie 
zebrane w komissaryacie rządz. K olatsa 5 z łr. 4 5  kr. (

dto dto Gyóngyos 7 z łr. — — j
— — z dystryktu wojskowego w Koszycach, ze­
brane w komissaryacie rządzącym Cypskim.
— — w Grosswardein zebranych składek w tamtej­
szym d y s t r y k c i e ................................................................

Od biskupiego kosystorza Tarnowskiego, w deka­
nacie Bobów zebrane . . . . . .
 zebrane przez X . Plebana i gminę Bruśnik na
kościół 00. Franciszkanów. . . . . .
 ze składki z Brzyskiego dekanatu.

Od c. k. ministeryalnego komissaryatu dystryktu 
wojskowego w Pressburgu . . . . .

Od Konsystorza biskupiego Tarnowskiego zebrane 
w dekanacie Dąbrowskim oprócz odzieży.
— zebrane przez X . plebana w Olszynach, 

dto dto w Górze Ropczyckiej .
dto dto w Mystkowie i Nawajowie .

Z łp . 3 gr. 1 3 , kopiejek 2  i 8  pruskich fenigow
— — przez X . plebana z Kruzlowy 

Od J E . pełnomocnego ces. P a n a ” komissarza cy­
wilnego w W ęgrzech  zebrane w Csengradzkim żupańs.
 zebrane w mieście Funfkirch . . . .

1 złr.

5 4  złr. 36%  kr.

7 z łr . 39  kr. 
3 z łr. 17 kr.

11 z łr. 23  kr. 
33 z łr. 5 2  kr.

2  z ł r . --------

703 złr. 30 kr. 
9 6  złr. 14% k.

2 0  złr. 21 kr.

10 złr. 25 . kr.

2  z ł r . --------
2  złr. 2 4  kr.

33  złr. 4 7  kr.

93 złr. 2 0  kr.

37 złr. 30  kr.

3800  złr.

2 1 2 z łr.5 9 y _ k .

19 złr. 31 kr.

12 złr. 4 5  kr.

12 złr. 55  kr. 

26  złr. 4  kr.

10 złr. 30  kr.

3 «łr. 2 0  kr.
20 złr. 31 kr.

3 złr. 5 8  kr.

145 złr. 4 6  hr. 
3 złr. 3 2  kr. 
6  złr. 56  kr.

11 złr. 21 kr.

3 złr. 51 kr.

I 0 9 z r .3 4 y  k.
4 0  złr. 15 kr.

ziennika CZAS.
Od P . Pastora H of, jako przychód z sprzedaży 

Jroszury „P ożar Krakowa*4 . . . . .
Od c. k. Starostwa okręgowego w Radkersburg ze­

brane przez tamtejsze urzędu parafialne
dto w Liecen dto wLaudl l z ł r .8  kr. *

wAttenmarkt 1 zjy ’
w Gams — 15  k r.' 
w St. Gallen l z r . 3 2 '/ k|
w Palfau 1 z łr___

wZnaim zebrane od niektórych gmin 
w Ołomuńcu od cechu tkackiego w Prosnitz 
w Bernie zebrane składki 
w T r i e n c i e ..........................................

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

w Gracu 
w Poisdorf . 
w Roveredo . 
w Stenberg . 
w Kromieryżu 
w Cieśle 
w St. Pólten . 
w Irdning 
w Iglau 
w W eisskirch

Od c. k. urzędu cyrkularnego w Zaleszczykach w dro­
dze składek zebranych .

dto dto
dto dto

gminę Zuków, 
dto Potoczek 
dto Jasieno'w polny

dto dto
w K ołom eji zebrane przez

1 złr. 37 k r . .
2  złr. 30  kr.
4  z ł r .  )

Od  c.k. urzędu cyrkularnego w Sanoku przez 
gminę Paw łokom a . . . .  lz r .2 7 k .  i

  dto Bartkówka l z r . l 3 k .
dto Laskówka — 4 6  k. 1

w B rzeżanach, dar od X . plebana Franciszka
F e lsz ty ń sk ieg o ......................................................

dto w Tarnopolu w drodze sk ładek :
przez Dominium Kaozanówka 33 złr. 5 4  kr

Semenów
Mikulińce
S ka ła t
Skoryki

2 2  z łr. 3 7  kr.
53 z łr .-------
56  złr. 26  kr.
18 z ł r .  ,

5 z łr.

dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto M agistrat Tarnopolski

—  — z sprzedaży przez W P . Tytusa 
Sozańskiego darowanego starego konia 11 z łr. 3 kr.

w Tarnopolu zebrane pr. M agistrat w Trembowli
— — w Żółkw i zebrane:

przez J W W P .  Aniele hr. -Łoś 
dto Dominium Opulsko. 
dto dto Siebieczów

pomiędzy P P . urzędnikami cyrk.
— — w S try ju , jako dary złożone:

przez W W P . Janowicza. . 
dto dto Tysióskiego.
dto nieznajomego z K ałusza  .
dto X . plebana Bielawskiego

1 złr. a w drodze składek 5 5  kr. razem 
zebrane przez Pana Mandat. S zcze- 

panowskiego .
Od c. k. urzędu cyrkularnego Stryjskiego dar przez 

W . K . złożony . . . . . . .
Od c. k. urzędu cyrkuł. Przem yślkiego, w drodze 

składek: przez c. k. urząd pobo­
rowy w Jaworowie . . . 7 z łr. 2 2  k r.’

przez gminę W ięzownica . 2  z łr. 2 0  kr. I
„ magistrat w Sądowy-wiśni 5  z łr. 10  kr.
„ gminę Stubno . . 2  z łr. 3 kr. (

w m ieście Przemyślu zebrane . 9  z łr. 3 0 k r . ;
Od c. k. urzędu cyrk. Lwowskiego, jako dar od gminy 

miejskiej w Grodku, z tamtejszej kassy przeznaczony. 
Od c. k. urzędu cyrk. Wadowickiego zebrane:

" t— - J 1—J 2  z łr. — kr

72  z ł r . -----
3 z łr. 4 0  kr. | 
1 z łr. 4 2  kr. 

4 4  z łr. — -—

5 z łr. —  kr. \ 
10 z ł r .  1

8  złr. —  — I

1 złr. 55  kr.

9 z ł r . -------

w Dominium W ysoka ad Jordanów 
w Dekanacie Oświęcimskim dla po- 
gorzałych kościołów 
i 1 srebrny rubel, 
w Dominium Zembrzyce na kościół 
0 0 .  Franciszkanów 
w Dominium Barwale-średni 
w Dekan. Wadowickim dodatkowowo 
z których 3 złr. 30 kr. na kościoły.

10 z łr. 41 kr. j

10 z łr. 30  kr. I 
1 z łr. — kr. I 

14  z łr. — kr.

13 z łr. — — 

6 z łr. 14 kr.

4  złr. 5 5  % k.

11 z łr. 2  kr.
10 z ł r .—  — 
4 6 z łr .4 7  kr.
11 z łr. 2 0  Vsk. 

2  z łr. 23  kr. 
1 z łr. 2 0  kr. 
7 z łr. 2 5  kr.

1 5 1 z łr .2 9 2/4k.
7 z łr .4 8 2/4k.

2 4  złr. 39 kr. 
1 6 z łr .3 9 2/4k.

169 z łr. 5 4  kr. 
1 z łr. 36  kr.

2 5  z łr. 2 7 %  k.

197 złr. 6 %  kr. 
19 z łr. 52  kr.

8  złr. 7 kr.

3 z ł r .2 6 2/4k.

5 z ł r . --------

2 0 0  z ł r . -------

18 złr. 24  kr.

1 2 1 z łr .2 2  kr.

33 złr. 55  kr.

15 złr. — kr.

* 0  Złr. 2 5  kr.

50  z łr. — kr.

3 8  z łr. 1 kr.



)

D O D A TEK  DO CZA SU .

Od c. k. urząd cyrk. Samborskiego, zebrane przez 
Ks. Pleb. Załuskiego i W P . Fortunat. Niewiadomską.

Od c. k. urzędu cyrk. Samborskiego, ze składek ' 
przez c. k. urząd poborowy w Mednicy 9 złr. — k>'-

detto detto * w Starosoli 3 złr. — ( kr. j 
detto kryminalny w Samborze 52 złr. 20  /4k.

od magistratu w Starym-mieście 50 złr. ki-i
dette w Samborze 500 złr. kr.

od K s. Pleb. w Rychcicacch, na 
kościół 0 0 .  Franciszkanów . 10 złr. — kr.y

Od c. k. namiestnictwa w Klagienfurcie, jako przy­
chód przez Ordynariat biskupi z zarządzonych składek 
15 złr. 34%  kr., a po zapłaceniu portorium w kwo­
cie 17 kr.tylko . . . • •

  _  w Tryeście zebranych w obwodzie Górz.
  dto dto

Od c. k. namiestnictwa w G racu, zebranych przez 
tamtejszy magistrat . . . . • ■

— — wMedyolanie ze składek 4 3  złr. 1 4 %  kr.
a po zapłaceniu portorium w  k w o c ie  4 4  kr. tylko

— — w Zagrzebiu ze składek
  dto dto
  __  O p a w ie  zebrane •
przez c . k. s ta r o s tw o  okręgowe w Fridku 72 zr. 46 k. \ 

dio dto w Cieszynie 4zr. 26 kr
dto dto dto — 17 k.
dto dto wFreudenthal 81 zr. 11 k.j
dto dto w Bilsku . 61 zr. 18 k.l
dto dto w Jagerndorf 92zr.28% k.|
dto dto w Opawie . 2 5 z r.21 kr.)
dto dto dto . 2 4 zr. 17 kr./
dto dto w Freyw ald . 94zr. 21 kr.J

34 zr. 26 kr.
18 zr. 10 kr.

7 zr. 28  kr. 
8 1 z r .-----

przez Verwalteryą kam. w Opawie 
dto dto dto
dto dto dto

przez Sądownictwo w Opawie .
— — w Pradze przez p. Hermana Amschelberg

złożony dar . . . . .
— — zebranych przez c. k. urząd obwodowy

w Pardubitz . . . . .
  — przez starostwo okręgowe Schluchenau.
— — dto urząd obwodowy w Eger .

81 złr. 42  kr.

624 złr. 2 0 ‘/4k.

15złr. 1 7 3/4k. 
37 złr. 21%  kr. 
23 złr. 49%  kr.

319 złr. 45%  k.

42  złr. 30% k. 
112 z łr — — 
30 złr. 20  kr.

597 zr. 29%  kr.

10 z ł r .-------

7 złr. 24  kr. 
33zr.34% k. 
54 z r. 29 %k.

Od c. k. namiestnictwa w Pradze zebrane przez sąd 
obwodowy w Pardubitz . 

dto dto w Pilsen 2 8 z łr .4 2 %  k r . ,
dto dto w Pardubitz 3 złr. — — j 
dto dto j w Gitschir 36z łr. 2 kr.)

— — — w Bernie, jako przychód przez
towarzystwo słowiańskie „Beseda“ 
urządzonego balu . . . .

— — — w Salzburgu, zebrane przez c. k.
starostwo okręgowe w Saalfelden . 

Od c. k. Verwalteryi kameralnej w Samborze jako 
przychód ze składek • * . . . .

Od W P . Podesty z Trientu, jako przychód z za­
rządzonych składek. ■

6 2 zr. 35 kr. 

67 złr. 44%  k.

3 2 5 złr. 47 kr. 

53 złr. 5 % kr. 

63 złr. 18 kr. 

lz ł r .  36 %k.
Baazem , 

w banknotach austryackich, 1 srebny rubel 2  kop., 
złp. 3 gr. 1 3 , i 8 feników pruskich 

Dodając w to z ostatniego wykazu 
w banknotach austryackich, 35 ,908 rubli 5 % k0p., 
w polskich bankowych biletach, 1807 złp. 26 g r .: 
144 półimperyałów, 190 dukatów, 2  podwójne du­
katy, 1 srebrny talar, 11 talarów pruskich, 3 Luis- 
dory, 7 sztuk złota po 50 z łp ., 12 sztuk złota po 
25 z łp ., 2 imperyały, 1 funt szterling, 3 złr. 4 0 kr. 
w srebrze , i pierścień złoty

9380 złr. 8% k.

687 9 3 z łr. 18kr.

78173 zr.26% k.W ynosi zatem ogólną summę. . 
w banknotach austyackich, 35 ,909 rubli 7%  kop.,
w polskich bankowych biletach 1811 złp. 9 gr., 144 
półimperyałów, 190 dukatów, dwa podwójne dukaty,
1 srebrny ta la r. 11 talarów 8 fenigów pruskich, 3 
luisdory, 7 sztuk złota po 50  złp., 12 sztuk złota 
po 25 złp., 2 imperyały, 1 funt szterling, 3 złr. 4 0 kr. 
w srebrze i pierścień złoty.

Za które to szlachetne dary w imieniu nieszczęśliwych,

C. K. Komisya Gubernialna
publiczne składa podziękowanie.

Kraków dnia 21 Grudnia 1850 r.

I


